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B Z o n i o c  s t r e j ł r i o .
w powiecie borszczewskim.

Doniesienia z powiatu borszozowskiego 
stwierdzają, te we wszystkich, gminaoh tego 
powiatu panuje spokój zupełny, wszelako ze 
wzglądów ostroinośoi nie ściągnięto jeszcze 
wojska rozkwaterowanego po tych wsiach, 
w  których strejk robotników rolnych wystąpił 
w  nieco ostrzejszyoh formach. W  jednej gmi­
nie bowiem jak wiadomo podpalili chłopi 
kilka kup obornika, w  drugiej zaś poturbowali 
obcych robotników, sprowadzonych do robót 
w  polu i te to wybryki były powodem zarzą­
dzenia militarnych środków ostrożności. W 
niektóryoh wsiaoh przyszło do dobrowolnego 
porozumienia między właśoioielami a ohłopa- 
mi, u niektóryoh zaś obywateli, jak np- u hr. 
Mieczysława Borkowskiego w Mielnioy i u in­
ny oh chrzęści jańskioh właścicieli chłopi woale 
nawet nie myśleli o strej kowaniu i harmonia 
między dworem a gminą jest zupełna.

Ponieważ strejku w całym powiecie już 
nie ma, a we wszyskieh gminach włościanie 
pracują, przeto sami obywatele ozynią w sta­
rostwie borszozowskiem starania o to, aby jak 
najrychlej śoiągnięto wojsko, rozkwaterowane 
w kilku wsiaoh, gdyż jest ono całkiem niepo­
trzebne, a kwaterunek ten jest dla ludności 
bardzo dotkliwym ciężarem.

Wiadomość o tym zażegnanym już ruchu 
włośoian w borszozowskiem obiegła wszystkie 
dzienniki nie tylko krajowe, ale i pozakraiowe 
i dała znów wrogom naszym powód do wielu 
złośliwych uwag o Galicyi. Przedstawiono ten 
ruch jako skierowany przeciw obszarom dwor­
skim w ogóle, a więo przeoiw konserwatywnej 
szlaohoie, która wrzekomo tak wyzyskuje 
ohłopa, że on chwyta się aż sonyalistyoznyoh 
środków walki. Tymczasem sprawa miała się 
całkiem inaczej. Cały ten ruch włośoiański 
skierowany był wyłącznie przeoiw żydowskim 
właśoioielom i dzierżawcom dóbr, którzy isto­
tnie wyzyskują ohłopa.

Dilo podało zajmującą korespondencję 
o stosunkach, j»k ie panują w gminie Panio- 
w ot będącej włs,«nośoią izraelity Majera Bart- 
felda, gdzie strejk najpierw wybuohł i dokąd 
przedewszystkiem wysłano wojsko. Przypuśćmy 
nawet, że korespondent ruskiego pisma tu i 
ówdzie w szozegółaoh przesadził, vr każdym 
jednak razie, gdyby nawet opis jego był bo­
daj częściowe prawdziwy, to już wywołać 
musi najwyższe oburzenie na karygodne isto­
tnie rostępowanie tego woale nie w polskiem 
ręku bądąeego obszaru dworskiego. „W  Pa- 
mowoaoh — pisze korespondent DiZa —  w y­
tworzyło się osobne państwo, w którem panuje 
Bartfeld niepodzielnie, sprawując sam sądo­
wnictwo w sprawach karnyoh i cywilnych, 
a powierzywszy administraoyę rodzinie Ek- 
hauzów , z której poszczególni ozłonkowie 
sprawują poszozególne „ministerstwa . I tak : 
„tekę rolniotwa* sprawuje rządca Nu- 
ohim Ekhaua, „tekę leśnąu syn jego Azriel, 
a „tekę handlu i propinaoyi* drugi syn jego 
Abraham. Pleoc robotników nie przekraczają 
w  „państwie* Bartfeldu 26 ct. dziennie, a gdy 
się odciągnie rozmaite kary nakładane z naj­
błahszego powodu, to robotnik z całotygo­
dniowej pracy unosi w  niedzielę najwyżej 1 
koroBę. Wypłata odbywa się w  niedzielę w 
czasie nabożeństwa w cerkwi. Przy oknie 
dworakiem staje Bartfeld ze wszystkimi swymi 
„ministrami*, a ohłopi z odkrytemi głowami 
■bliżają się po długiem oczekiwaniu po za­
płatę marną, którą im wydziela sam Bartfeld 
po zasiągnięoiu opinii, ozy chłop nie dopnśoił 
się w ciągu tygodnia czego, za oo by go na­
leżało ukarać bądź pieniężnie, bądź zapomocą 
kułaków i pięści. Szeregu drobnyoh sekatur 
wyliczać niepodobna dla ich mnogości, ale są 
cne tak liczne i  z taką krzywdą ludu połą- 
ozone, żs strejk jedynem był na te nieznośne 
stosunki lekarstwem*.

Tak opisuje Dilo stosunki panujące w 
Poniowoaeh, a podobne stosunki panować 
miały także w innych wsiaoh, w  któryoh ży ­
dzi gospodarują. Na polskioh, chrześoiisń-ikh h 
obywateli nikt skargi nie podniósł. A jednak 
winę zwalają wrogie nam żyw ioły na szlaohtę 
polską. W  tern leży właśoiwie cały niemal 
tragizm położeniu. Oto żywioły, które na każ­
dym kroku popierają sooyalizm, tj. żydzi, do­
puszczają się wyzysku chłopa, przeciw nim 
chłop ten broni się, odmawiając im pracy, 
a winę za to zwalają na szlaohtę.

Dziewięciogodzinny czas pracy
w kopalniach węgla.

Pisaliśmy już o tem, że gabinet p. Koer- 
bera wniósł w izbie posłów projekt u tawy 
oznaezająoej zasadniczo na dziewięć godzin 
maksymalny czas praoy w kopslniaeh węgla 
w  Austryi z wliczeniem do tych dziewięciu 
godzin oełbu potrzebnego robotnikowi na spu- 
szozenie się do szybu i na wywindowanie się 
na powierzchnię ziemi po skończonej pr*oy. 
Donieśliśmy także, że izba odesłała ten projekt 
rządowy bez pierwszego czytania do komisyi 
sooyalno politycznej, a komisya ta oddzła go
p. kolisoherowi do zrsierowauia,

Owót na podstawie informaoyi, jakie 
otrzymaliśmy w toj sprawie, stwierdzić może­
my, że ten projekt ra d o w y  wywołał wielkie 
rozczarowanie i nie zadowolił ani właśoioieli 
kopalń, ani robotników. Nadaje on bowiem rzą­
dowi za wielką władzę, przez oo właściciele 
kopalń popadają w zbyt wielką zależność od 
władz polityoznyeh i od ministeryum, robo­
tnicy zaś nie widzą w tej ustawie dla siebie 
dostatecznej gwarancyi, że istotnie nie będą 
pracowali dłużej nad 9 godzin. Nadto otwiera 
ta ustawa pola częstym niesnaskom w łonie 
robotników. Orzekając zasadniczo, że praca 
ma trwaó dziewięć godzin, postanawia ona 
dalej, że wyjątki od tej reguły są dopuszczal­
ne ze względu na zachodząoe stosunki techni­
czne lub ekonomiczne. O tem zaś, ozy sto­
sunki takie zachodzą, deoydowaó ma rząd. Jest 
to paragrftf t»k elastyozny, te może dać po­
wód do lioznyoh nadużyć i skarg. Niejeden 
właśoioiel powie naprzykład, że jego stosunki 
ekonomiczne nie pozwalają na zaprowadzenie 
dziewięoiogodzinnego dnia robooaego, bo w 
takim razie kopalnia przyniesie ma straty i 
na tej podstawie domagać się będzie wyjątku 
dla siebie, a jeżeli mu się go przyzna, to bę­
dzie to połączone z krzywdą konkurentów. Oo 
do robotników zaś stwarza ta ustawa źródło 
ustawicznych sporów i ozęśoiowyoh strejków. 
Przed zezwoleniem na dłuższą pracę w kopal­
ni nakazuje ona bowiem zasięgnąć opinii wy­
działu robotniczego. Owóż jeżeli ten wydział 
zgodzi się na przedłużenie praoy, to bardzo 
możliwą rzeozą jest, że robotnicy zaprotestują 
przeoiw temu i zasirejkują, jak to się stało w 
wielu wypadkach podczas ostatniego wielkiego 
strejku węglarzy. Jeżeli zaś wydział robotni­
czy nie zgodzi się na przedłużenie praoy, 
a mimo to rząd zezwoli na wyjątek, żądany 
przez właśoioiela, w takim razie strejk jest 
wręoz nieunikniony. —  Zdaje się przeto, że 
projekt rządowy ulegnie gruntownej zmianie, 
zanim stanie się ustawą.

Do wspomnianego na wstępie przedłoże­
nia rządowego dołączony jest troskliwie zesta­
wiony porównawozy wykaz statystyczny, doty- 
oząoy czasu trwania pracy w kopalniach węgla 
zarówno austryaekich, jak i zagranicznych. 
Dowiadujemy się z tego wykazu, że w kopal­
niach węgla brunatnego w Austryi zatrudnio­
nych jest 81154 robotników, z tej liczby pra­
cuje 12817 po 10 godzin dziennie, 4.452 p i je ­
denaście, a 8.776 po 12 godzin dziuniu*. W  ko- 
palniaoh węgla kamiennego w  Austryi zaję 
tych jest 36.880 robotników, z tych pracuje 
23.764 po 10 godzin dziennie, inni pracują już 
dziś po dziewięć, a niektórzy nawet tylko po 
ośm godzin. — W  Prusiech czas pracy wyno­
si przeciętnie 10, a w rewirze dortmundzkim 
tylko 8 godzin dziennie. We Franeyi przecię­
tna praca dzienna robotnika w kopalniach wę­
gla wynosi 91/* godziny, w Szwajoaryi 10 go­
dzin W  Anglii ozas trwania praoy robotników 
węglowych jest rozmaity zależnie od tego, jak 
oiężką pracę dany robotnik wykonuje. Ten, 
który krnszy skały węglowe w podziemiaoh, 
pracuje najdłużej 7 godzin ; ten, który prze­
nosi węgiel z miejsca na miejsce w podzie­
miach, 8 godzin, nakładaoz 10 godzin, a robo­
tnik, zajęty na powierzchni ziomi, 10% g  jdzin.

Gabinet włoski wwalce z obstrukcyą.
Piszą nam z Wiednia, 20 maja:
Na ponowny wybuch obstrukoyi prezes 

gabinetu włoskiego jenerał Peilouz odpowie­
dział rozwiązaniem izby. Z  preoyzyą wojskową 
wybory rozpisano na 3 ozerwoa, wybory ści­
ślejsze na 10 czerwca — nowa sesya rozpocznie 
się 16 czerwoa. W  Włoszeoh rok budżetowy roz­
poczyna się nie jak u nas, od 1 stycznia, leoz od 1 
lipo*. Jeżeli więc nadzieje rządu włoskiego oo 
do wyniku wyborów dopiszą, to nowa izba po­
między 16 a ostatnio, czerwca uchwali prowi- 
Eoryum budżetu, parlamentaryzm włoski po- 
wróoi do dawniejszego trybu obrad, które 
wprawdzie nie odznaczały się zawsze spokojem 
i wzorową przyzwoitością, ale przeoież nie 
sprowadzały zupełnego ubezwładnienia par­
lamentu.

W  deklaraeyi, dotyoząoej rozwiązania 
izby, jenerał Pellonx oświadoza, że mniejszość 
(radykalna) „poszła za przykładem oboych, 
niegodnych naśladowania wzorów.* Oczywi­
ście jenerał Pelioux miał na myśli austryaoką 
Radę państwa. Naprawdę obstrukoya jest ohu- 
robą parlamentarną, o wiele starszą ud wie­
deńskiej Rady państwa. Jednakże niewątpliwie 
w tutejszej izbie poselskiej taktyka obatruk- 
eyjna doczekała się najświetniejszego (s.t ven.a 
yerbo I) rozwoju i stąd przeniosła się do R zy­
mu. Rozwiązany teraz parlament włoski został 
wybrany równocześnie z austryaoką Izbą po­
selską w marcu 1827 — i to za rządów mar­
grabiego Rudiniego. Dawne związki tego niby- 
to konserwatywnego męża stanu a Zanardeliim, 
a nawet s radykalistami, któryoh pomocy uży­
wał w walce przeciwko Crispiemu, sprawiły, 
że w owyoh wyborach żywioły radykalne: re 
publikańskie i socyalistyozne uzyskały o wiele 
więcej mandatów, niż dawniej.

Radykalizm nie zadowolił się jednak tym 
sukcesem parlamentarnym, leoz na wiosnę 
r. 1898 wszczął rokosz anarohiozno-sooyalisty- 
ozny, który ogarnął wprawdzie eało W łochy, 
ale najsrożej grasował wLom bardyi, gdzie po­
trzeba było kilku korpusów, aby zgnieść tę 
ruoh&wkę. Obrońoy ruchu twierdzą, te  go wy­
wołała nędza. Przeczy temu fakt, że główny 
rokosz wybuohł w ok oło  Medyolauu, tj. w  naj­
bogatszej części W łooh. Byl to ruch sooyali- 
styozno-republikański, podniecany przez obcy oh 
emisaryuszów, spekulujący na słabość Rudinie­
go. Król Humbert zatem w ozerwau 1898 r.

pewierzył rządy sprężystemu jenerałowi Pel 
loux. Jenerał zabrał się przedewszystkiem do 
obostrzenia ustawy prasowej i o zgromadzeniach 
publiojinyoh, i to a  pomocą rozporządzeń. 
2i tego powodu niebawem wybuchła w  parla­
mencie włoskim obstrukeya, która nareszoie 
zdawała się być pokonaną, gdy 3 kwietnia r. b. 
parlament w  nieco doraźny, ale zupełnie pra­
wowity sposób uohwalił obostrzenie regulami­
nu. Równocześnie rząd, aby pojednać opozycyę, 
eofnął owe rozporządzenia, które dostarczyły 
obstrukeyonistom pretekstu.

Gdy po dłuższej przerwie 15 go maja ze­
brał się ponownie parlament, jeden z przy- 
wódzoów radykalnej lewioy Ferri wystąpił z 
oświadczeniem, że lewica nie uznaje regulami­
nu, uohw&lonego 3 kwietnia. Dodał, te  jego 
stronnictwo nie opiera się reformie starego re­
gulaminu, pod warunkiem jednak, aby nie 
wprowadzano klotury ożyli zamknięcia dysku- 
syi. Iunemi słow y : p. Ferri gotów uznać tylko 
taki regulamin, który, nie znająe zakończenia 
debaty (la oloture), większość zdaje na łaskę 
kaprysu mniejszości- Wprawdzie ambitny Gio- 
litti, który jako prezes gabinetu (1892—1891) 
złożył dowody zupełnej nieudolności, ale za to 
jest mistrzem w intrydze parlamentarnej, wy­
stąpił z wnioskiem pośradnioząoym, aby izba 
wybrała komisyę do reformy regulaminu, ozem 
miloeąoo miała być usunięta uchwała 3 kwietnia.

Bardzo słusznie jenerał Pellonx odrzucił 
propozyeyę p. Giolittego, zauważając, że dzię­
kuje mu wprawdzie za jego uozoxwe(?) zamia­
ry, które jednak są daremne, ponieważ włośnie 
świeżo wygłoszona mowa Ferrego wyklucza 
wszelzie porozumienie. Tak jest niewątpliwie. 
Zmiana regulaminu, a nawet owe prowedimenti 
ożyli rozporządzenia, które już zreectą są co­
fnięte, —  to tylko pretekst obstrukoyi w par­
lamencie włoskim. Właśoiwy cel jej, to obale­
nie monarchii i wzniesienie na jej gruzach 
mniej więoej sooyalistyoznej republiki; dla wie­
lu zaś posłow obstrukoya jest po prostu środ­
kiem osobistej reklamy. Jeszcze taki warchoł, 
jak Imbriani, albo Oavalotti, potrzebował na 
to kilkunastu lat, aby się dobić rozgłosu. Z  ob­
strukcją idzie to o wiele szybciej i łatwiej! 
Lekarz Fantano odbył już kampanię r. 1866, 
w parlamencie zasiadał od r. 1886, ale nie o 
nim nie słyszano. Jako jeden z przywódzoów ob- 
stJUkoyi w oiągu kilku miesięcy r. z. dobił się 
rozgłosu europejskiego —  zupełnie tak, jak p. 
W olf. Prof. Ferri podobno zwrócił na siebie 
uwagę dziełami z zakresu sooyologii. W parla­
mencie jednak aż do roku zeszłego nie odgry­
wał żadnej roli. Dopiero jako jeden z wodzów 
obstrukoyi stał się nagle głośnym. O poecie 
Gabryelu d ’Annunzio wspominały tylko pisma 
literackie. Z  jego wyboru do parlamentu (przed 
l ‘/a rokiem), w którym zasiadł na skrajnej pra- 
wioy (!) uśmiechano się tylko, jak z dziwa­
cznego kaprysu. W ystarczyło kilka raozej ko­
micznych, niż wzruszająoyoh słów, któremi 
poeta Usprawiedliwił swe przejście do obozu 
„żywych* obstiukeyonistów, aby natychmiast 
zajął szerokie miejsce w artykułach wstępnych, 
w sprawozdaniach parlasnentarnyoh, depeszach 
dz ennikow europejskioh 1 Dawniej na sławę, a 
choć by tylko na rozgłos w parlamencie trzeba 
było zasługiwać sobie pracą, zdolnością, mniej 
więoej dobremi mowami. Dekadautom tego fiu 
de sićole obstrukoya dostarcza o wiele łatwiej­
szego sposobu zabezpieozenia sobie osobistej 
reklamy, która coraz wyraźniej zastępuje roz­
głos, —  nawet sław ę!

Z takimi ludźmi nie ma sposobu porozu­
mieć się. Wszystkie stronnictwa mogą się po­
rozumieć na podstawie wspólnego — pasryo- 
tyzmu. Ale obsfcrukoyoniści nie znają patryo- 
tyzm u; gdyby go znali, nie byliby obstruk- 
oyonistami. To są o g  o a r o h o w i e, którzy 
swoja własne „ja* stawiają ponad wszystkie 
inne względy. Jenerałowi Pellour nie pozosta­
wało mo innego, jak przedłożyć kwestyę wy­
borcom. Jak wypadnie to referendum? me ła ­
two przewidzieć. Wogóle, każde wybory we 
Włoszech wypadają po myśli gabinetu, który 
niemi kieruje. Zupełnie tak jak w Hiszpa­
nii i Franeyi: Onspi, Giolitti, Rudini, z kolei 
zwyciężali w wyborach, żaden z nich nie zo ­
stał pobity w wyborach. Teraz jednak nie cho­
dzi o to, czy jen. Pelioui zdobędzie większość, 
— to me ulega wątpliwość:, leoz o to, ozy lu­
dność, prterzedzająo w wyborach należycie 
azeregi obstrukoyunistów, a zatem źrak .y i: 
radykalnej, republikańskiej i sooyalwtyozaej, 
tem samem moralnie wesprze akoyę rządu prze­
ciwko ub-tiukuyi? Jeżeli s ę to stanie, to za­
biegi Fellouxa okuło przewi óoema prawidłowej 
pracy paiiamemn będą znacznie ułatwione. Je ­
żeli przeciwnie fiakcye obstrukoyjne powróją 
do nowej I i  by w dawnej sile, będzie to dowo 
dziło, Ze ludność włoska nie jest woale dojrza­
łą do obrony parlamentaryzmu. A  jeżeli tak, 
to nie będzie innej rady, jak rządzić dziej zz 
poim cą prowedimenti, aż nareszoie ludność 
rntżs przecież odczuje potrzebę parlamentary­
zmu^ Jenerał Pelloux żywi jednak najlepsze 
nadzieje. „Wszysoy— powiada w dekUraoyi o 
rozwiązaniu laby —  poddajemy się sądowi kra­
ju w pełtem zaufaniu, że dostarczy świeżej si­
ły żywotnej instytnoyLm parlamentarnym, któ­
ryoh obron* wymagała naszego wystąpienia 
przeciwko przewrotowej mniejszości*.

Bądź oo bądź w Austryi, a może także 
w  Niemczech, w yb jry  włoskie ćbad/.aó powin­
ny szczególno zajęcie. Jenerzl Pelloux poasedł 
na pierwszy og.eń, W  głównej rzeczy wybory 
we Włoszeoh azończone będę 3 ozerwoa, a za­
tem w ohw.ii ponownego zebrania się tutejszej 
rady państwa, już będziemy mogli osądzić, o 
ile eiperyment prezesa włoskiego gabinetu do­
pisał, i ozy więc odwołanie się do wyborców 
jest skuteoznym środkiem, jeżeli nie zgniece­

nia, to pr*y najmniej osłabienia objtrukoyi? 
„Niegodny naśladowania przykład austryaoki* 
ożywił obstrukcyę na Moate-Oitorio. Teraz mo­
że przykład jen. Fellouza okaże się w  Wiedniu 
godnym naśladowania!

Administracya Bośnii.
Fiszą nam z Wiednia 22 maja:
Komisya budżetowa delegaeyi austryao- 

kiej załatwiła wczoraj budżet Bośnii i Hsreo- 
w in y ." W ydatki wynoszą 42 591.451 koron, b i­
lans wykazuje prze wyżkę 198.430 koron. 
Pessymistyozne przewidywania z przsd 20 lat 
okazały się zupełnie mylnemi. Administracya 
zajętych na podstawie mandatu kongresu ber­
lińskiego prow incji nie nakłada na monarchię 
żadnych ciężarów, nie dezorganizuje jej skar- 
bowośoi. Że w sprowadzeniu ryob pomyślnyoh 
rezultatów zaskarbił sobie bardzo wielkie za­
sługi wspólny minister Kallay, który od 20 
lat rządzi mniej wiejcej samowładnie Bośnią i 
H eroogowiną, uznają wszysoy bezstronni. 
W  każdej sesyi delegaeyi podniósł te zasługi 
p. Kallay* jeden z delegatów naszych— w czo­
raj aezynił to z szczególnym naciskiem dr. 
K ozłow ski, który na miejseu przekonał się o 
pomyślnyoh owoozoh rządów Kallaya.

Z drugiej strony powtarzały się też w 
każdej sesyi delegacyjnej pewne zarzuty, które 
zwykle wyprzedzała odpowiednia przygrywka 
dziennikarska pod trywialnym nagłówkiem 
„Z  Kallaydoskopa*. Panslawistyozne prądy łą- 
ozą się z osobistą nieohęoią do p. Kallaya, 
aby za pomocą kłamstw i insynuaoyi dyskre­
dytować jego czynność, Kiedy w roku zeszłym 
poseł dr. Byk, zwiedziwszy Bośnię i Heroogo- 
winę, ogłosił broszurę, w  której, składająo hołd 
prawdzie, podniósł należycie rozwój kraju i 
naprawę stosunków, w całej prasie panslawi- 
styoznej zerwała się przeoiwko niemu burza, 
jak gdyby był popełnił jakiś ozyn strasznej 
zdrady — a przeoież opowiedział tylko, oo 
widział, powiedział prawdę! Jeden z głównych 
zarzutów obżzu panslawietyoznego dotyczy 
braku sejmu w Serajewie. Podniósł to wczoraj 
także dr. Slama. Rzecz dziw na, młodoozesi 
dokładają wszelkich starań, aby rozbió parla­
ment wiedeński i ubezwładnió parlamentaryzm 
w Austryi, ale bardzo gorąoo pragną ustano­
wienia sejmu w Serajewie! Panslawiści nie 
podnoszą nigdy żądania, 4by Rosya wprowa­
dziło. u aiecie konstytuoyę z parlamentem, 
nie oburzają się także, że w przytykającej do 
Bośnii Czarnogórze książę Mikołaj rządzi bez 
parlamentu — patryarohainie. Jedynie wzglę­
dem Bośnii i Hercegowiny ci panslawistyczni 
opiekunowie stają się wielbicielami ustroju 
konstytucyjnego.

W ostatnich czasaoh napomykano o ewen­
tualności założenia wszeohnioy w Serajewie. 
Prasa, nieprzyjazna p. Kaliayowi, temu rzeko­
memu projektowi podsunęła myśl, że p. Kallay 
boi się swobody, jakiej studenci bośniaccy u- 
*ywaj% w Wiedniu, Budapeszcie i Zagrzebiu, 
a więo pragnie ioh poddać śoisłej kontroli 
w Serajewie. Tutaj ci studenci bośniaooy, zwła­
szcza na początku kwartału zalegają przsde- 
wszystkiea kawiarnie, gdzie od radykał ayoh 
kolegów chorwackich, czeskich i t. d. uczą się 
deklamować przeoiwko Austryi, Węgrom, Kai- 
layowi, chociaż są to w głównej ozęaoi stypen- 
dyśoi rządu. Nie dziwi nas p zeto woale, że 
niedawno tema p. Kallay nieco obostrzył prze­
pisy burs dla tyoh studentów, wyjdzie im to 
tylko na dobre. Natomiast, według wozoraj- 
szyoh oświadozeń p. Kallaya, rząd nie myśli 
o założeniu wszeohnioy w Serajewie. „Bośnia­
kom nie brak zdolności, ale zanimby można 
założyć wszeohnioę, poziom umysłowy kraju 
musiałby się znacznie podnieść*.

W  kraju, gdzie od wieków spory religijne 
stoją na porządku dziennym, gdz e prawosławni 
usiłowali uciskać katolików, z kolei uciskani 
przez mahometan, oozywiśoie w  oiągu lat 20 
nid mógł nastać zupełny spokój na podstawie 
równouprawnienia wyznań. Znamienną tylko 
ceohą jest, że spokój zakłóoają ciągle to pra­
wosławni, to mahometanie, którzy świeżo w y­
słali deputaoyę do Budapesztu! — gdy kato- 
lioy zachowują się zupełnie spokojnie, ohooiaż 
o szozególnem faworyzowaniu katolików w B o­
śnii nie ma mowy.

Ostatecznie p. Kallay wozoraj zapewniał, 
że masa ludności Bcśnii i Heroogowiny oenje 
doskonale, że się je j położenie znaozme pole­
pszyło i jest pomyśiniejszem, niż położenie 
w innych państewkaoh półwyspu, i dodał do­
niosłe oświadczenie: „Bezwzględnie liczyć mo 
żerny na ludność Bośnii i Hercegowiny*. Jeżeli 
tak jest naprawdę, naten zas bez wynarada­
wiania i bez wszelkich środków starego maoohia* 
weliemu został tam dokonany szczęśliwie nie­
zmiernie doniosły prooes politycznej assymi- 
lacyi.

Gal. Bank kredytowy w likwidacyi.
Zgi da między małymi a wielkimi akoyo- 

nary uszami przyszła istotnie do skutku, jak to 
wozoraj rano przewidywaliśmy, w obeo oiego 
syndykat drobnyoh akoyonaryuszy odstąpił w 
zupełności od akoyi, wdrożonej przeoiw dawne­
mu zarządowi Banku i przeoiw komitetowi li­
kwidacyjnemu, a popołudniowe posiedzenie ak- 
oyonaryuszy miało przebieg zupełnie spokojny. 
Przzdewszystkiem odczytał 1 kwidttor p. A n- 
t o n i e w i o z  sprawozdanie z czynności pc ko 
nieo roku 1899, Sprawozdanie to podnosi, że 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu wło- 
śyŁ z własnych fundUfzÓT? w likwidaoyę Banku 
kredytowego do tej pory około 4 milionów zł. 
Strata wykaztna w zamknięciu raohunkowem 
jest następstwem wydatków, uyhwalonyah p n s i

dawny zarząd, a przekazanych komitetowi li­
kwidacyjnemu. Realizowanie aktywów upadłe­
go Banku po»tępuje naprzód, cyfra weksli bę­
dących w obiegu, zmniejsza się, niektóre pa­
piery będące w posiadaniu B»nku, jak np. ak- 
cye Towarzystwa destylaoyi drzewa będzie mo­
żna już niebawem korzystnie sprzedać, ze sprze­
dażą innych papierów i realnośoi bankowych 
należy jednak czekać, aż ogólne konjuktury się 
poprawią, gdyż zbyt pospieszne działanie mu­
siałoby tylko powiększyć straty.

Sprawozdanie to przyjęto bas dyekusyi do 
wiadomości, peczem p. Miohał M a j e w s k i  
imieniem komisyi rewizyjnej złożył sprawoz­
danie z przeprowadzonej rewizyi ksiąg i ra­
chunków. Komisya stwierdziła w tem sprawo­
zdaniu, że wszystkie pozyoye stanu biernego 
są należyoie uzasadnione, natomiast nie można 
tego powiedzieć o wszystkich pozycyaeh stanu 
ozynnego. Zdaniem komisyi rewizyjnej z akty­
wów bankowyoh można uważać sumę przeszło
600.000 zł. wątpliwą. Z  portfelu wekslowego 
uważać można 110.800 zl. za wątpliwe, powa­
żne straty przyjąć należy także w  rubryoe 
„Dlużnioy*, w której mieszozą się - pożyozki 
udzielane na rachunek bieżąoy, a nie mające 
dostatecznego pokryoie. Go się tyozy akoyi 
browarów, komisya wstrzymuje się ; od ooeuie- 
nia realnej wartośoi tyoh papierów, w każdym 
jednak razie podnosi, że wartość ioh za wyso­
ko wstawiano w bilans. Nie ma też komisya 
pojęcia o wartośoi akoyi przedsiębiorstwa pa­
noramy Racławickiej, które figurują w bilan­
sie z sumą przbszio 4000 zł. W ytyka nadto 
komisya to, że jako miarę wartości zapasów 
wosku ziemnego przyjęto w bilansie oenę sprze­
daży wosku, a zatein antyoypjwano w ten spo­
sób zyski, które dopiero w przyszłości mają 
być osiągnięte. Część depozytów, jakie komi­
sya znalazła w Banku, sięga dawny oh czasów 
i nie przedstawia żadnej wartośoi.

Pomijając jednak te dostrzeżone braki 
stwierdza komisya, że księgi Banku kredyto­
wego założone zostały ze znajomością faohową 
i prowadzone są ściśle i starannie i dlatego 
wnosi o udzielenie komitetowi likwidacyjnemu 
absolutoryum.

Przewodniczący p. Tołłoczko otworzył 
dyskusyę nad tem sprawozdaniem. Głos zabrał 
jeden z reprezentantów syndykatu drobnyoh 
akoyonaryuszy, dr. S z a 1 a y  z Krakowa i zło­
żył następujące oświadczenie: „W obec tego, 
że prawa mniejszości zostały nwzględoione i 
dwóoh naszych reprezentantów przypuszczono 
do zbadania ksiąg i rachunków, wobec tego, 
że delegat nasz w komisyi rewizyjnej dr. Ma­
ster zapewnił, że wszystko znalazł w porząd­
ku, oświadczamy, że żadnej opozycyi robić nie 
będziemy i że godzimy się na wszystko, co 
większość akoyonaryuszy uohwali i cofamy na­
sze poprzednio zgłoszone wnioski*.

Do tego oświadczenia przyłączyli się dr. 
Łepkoweki z Krakowa i dr. Leszek Majewski 
ze Lwowa.

W  ten sposób wszelka opozyoya ustała 
i sprawozdanie komisyi rewizyjnej przyjęto 
bez dyskusyi do wiadomości. Gzęśó akcyo- 
naryaszy opuściła wnet zebranie, a liczba 
obecnych wynosząoa początkowo 40, przy g ło ­
sowaniu zmalała do 21, dysponująoyoh 208 g ło­
sami.

Na wniosek likwidatorów, przedstawiony 
przez p. Tołłoozkę, powzięto nohwałę, upowa- 
żniąjącą komitet likwidaoyjny do zawarcia ■ 
lwowską filią wiedeńskiego Zakładu kredyto­
wego dla handlu i przemysłu (Oreditanstąlt) 
układu oo do sprzedaży Borysławia. Układ ten 
obejmować ma trzy punkta: 1) udzielenie przez 
Zakład kredytowy na hipotekę Borysławia po­
żyozki 8,200.000 koron; 2) przyznanie Zakła­
dowi kredytowemu na lat pięć pierwszeństwa 
do zakupna kopalń borysławskioh za oenę
5.600.000 koron i 3) umowę oo do poszukiwań 
nafty w Borysławiu. Umowa ta obowiązywać 
ma przez lat 25. Zakład kredytowy poszukiwać 
będzie naftę własnym kosztem na terenaoh, 
będąoych własnością Banku kredytowego, a ■ 
ewentualnych zysków otrzyma Bank kredyto­
wy udział, wynoszący 18%.

Dokonano jeszose wyborów uzupełniają- 
oyeh, a mianowioie jednym z likwidatorów 
wybrano d-ra Władysława Góreckiego, a człon­
kami komisyi rewizyjnej pp. Maryana Lewa- 
kowskiego, Michała Majewskiego i Naroyza 
Ulmera, zastępcą zaś d-ra Szymona Mestera.

W  końcu zainterpelował p. Liebman, oo 
się dzieie z funduszem pensyjnym urzędników 
byłego Banku kredytowego. Syndyk dr. Gó­
recki (junior) odpowiedział, że fundusz ten woa­
le nie został zaprzepaszczony, leoz istnieje i 
komitet likwidacyjny ohoe go w oałośoi wy­
płacić i może to uczynić, lecz zachodzą pewne 
trudności prawne z tego powodu, że suma
96.000 złr. zaintabulowana jest na rzecz tego 
funduszu na realnośoiaoh bankowych i musi 
być przsd wypłatą wykreślona. Fandusz pen- 
syjny zaś nie istnieje w tej formie, jak tego 
wymaga ustaw* o stowarzyszeniach (Vereina- 
gesetz), gdyż namiestniotwo nie zatwierdziło 
jego statutów. Kwestyę tę można uregulować 
tylko w drodze sporu sądowego i dlatego sam 
komitet likwidaoyjny postanowił wystąpić z 
pozwem. Niechaj więo albo sąd orzeknie, w ja­
kich oręśoiach urzędnioy partycypują w tym 
funduszu, ulbo nieohsami urzędnicy zgodzą się 
między sobą na jakiś podział, a wówczas ko­
mitet likwidaoyjny każdej ohwili wypłaci całą 
sumę, bęiąeą własnością fun4u*zu pensyjnego. 
Wszystko zatem zależy od dobrej woli urzę­
dników.

Na tem sakońozono obrady-
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Budapeszt 23 Eaąja. Na wczorajaeem posie­
dzeniu komisy i budżetowej delegaoyi austrya- 
okiej obradowano nad ordinarium wojakewem
Referent K o t fc u 1 i n s k y wskazał na ciągłe | maFżeTstw^i z"e znakomitymi 'rodami 
wzrastanie budżetu wojennego, ohociaż obecnie

I Niemal od początku finansowej wielkości 
Rothseiiildów, mieli oni wszędzie wyjątkowe, 
jak na izraelitów i bankierów, towarzyskie 
stanowisko ; przyjmowani w najlepszym świę­
cie, należąc do eleganckiego, umieli się nawet 
tak postawić, iż poszukiwano ich zaproszeń aż 

5 w końcu w Anglii i we Franoyi, połączyli się

Wystarcza to, aby zrozumieć, jak szerokiem ; ale także przez własną indywidualność i dzia- 
jest pole jego działalności, która nieraz styka łalnośó.
się z najważniejszemi sprawami państwowemi j Przez stanowisko i stosunki koamapoli-

m e jest zamierzonem powiększenie stanu pre- 
senoyjnego armii. Gdyby to powiększenie, jak 
obiegają pogłoski, miało wkrótce nastąpić, to 
zdaniem mówcy, obciążenie kontrybuentów mu­
siałoby byó tak znaczne, że trudnoby było je 
przeprowadzić. Referent podnosił różne kwe- 
stye, a zwłaizoza żądał żywszego udziału dro­
bnych przemysłowców i związków rolaiozych 
w dostawach dla wojska. Między innymi zwró­
cił nwagę na złe pomieszczenie oficerów, szcze­
gólnie kawsleryi, w Galioyi. Stosunki są tak 
fatalne, że oficerowie których pułki przenoszo­
ne zostają do Galicyi, ozęsto występują z armii 
z powodu złego umieszczenia. Delegat F  o- 
p o w s k i wyraził ubolewanie, że sprawa cie­
płej koUoyi dla żołnierzy, tudzież sprawa po­
prawienia bytu ty oh oficerów, którzy swoją 
karyerę końozą na randze kapitana, oiągle je- 
szoze nie są załatwione. Mówca stwierdził z 
zadowoleniem, że liczba ochotników którzy 
drugi rok służyó muszą wynosi już tylko 4%, 
omawiał obszernie kwestyę rewersów demola- 
cyjnych, przyłączył się do życzeń sprawozda­
w cy co do stanowczej reformy wojskowej prooe- 
dury karnej, jakoteż w sprawie większego 
udziału drobnego przemysłu w dostawach woj­
skowych i zakończy! prośbą o możliwie naj­
większe uwzględnienie lndnośoi rolniozej przy 
zwoływania rezerwistów na ćwiczenia wojsko­
we. Delegat dr. S 1 a m a ubolewał nad pod­
wyższeniem ciężarów wojskowy oh mimo złego 
położenia rolnictwa i małego przemysłu, prze­
mawiał za reformą wojskowej procedury kar­
nej, żalił się, ź« nie ułaskawiono rezerwistów 
zasądzonych w sprawie „zde", a w końcu 
uznał prawo Węgier do udziału w dostawach 
wojskowych, atoli podnosił, że udział ten po­
winien byó unormowany w stosunku do kwoty.

Delegat K o z ł o w s k i  zaznaczył, że Po­
lacy zawsze popierają siłę zbrojną państwa, 
wychodząc z zasady, że państwo armią swoją 
stoi i upada.

Najlepszym środkiem pogodzenia ludności 
z ciężarami wojskowymi byłoby zwraoać rolni­
ctwu po ozęści to co mu siła zbrojna zabiera. 
W  Niemozech zarząd wojskowy wobec rolni­
ctwa okazuje większe względy niż u nas, Mó­
wca przytaoza rozmaite żyozenia i skargi, na-

Ifiera na ostateczne zniesienie rewersów demo- 
aoyjnyeh, domaga *ię reformy wojskowego 

systemu karnego, ubolewa nad wielką liczbą 
samobójstw w armii, którym dałoby się zapo- 
biedz przez lepsze pielęgnowanie uoznó reli­
gijnych i większe uwzględnianie języka ojczy­
stego żołnierzy.

Delegat P e r g  e 11 omawiał dostawy 
wojskowe i prosił również o uwzględnianie rol­
nictwa przy zwoływaniu rezerwistów. Następnie 
polemizował mówoa z Kozłowskim w sprawie 
wystosowanego przezeń apelu do Czechów w 
duohu uspokojenia. Tu — pewiada mówo* — 
nie jest miejsce właściwe, ani też niema po­
trzeby takiego apelu. Dlaczego stronnictwo 
posła Kozłowskiego i zbliżono do niego stron­
nictwa prawioy w czasie, kiedy najgorętsze 
potrzeby państwa domagały się parlamentar­
nego traktowania, nie wystosowały tego apelu 
w miejscu kompetentnem, tj. w izbie posłów 
do zastępoów narodu czeskiego i dlaczego po 
przestały wtedy wyłąoznie na pobożnych iy -  
ozeniach ?

Delegat hr. S t u e r g k h  krótko odpo­
wiedział na polemiozne wywody Kozłowskie­
go o stosunku poszczególnych stronnictw poli- 
tyoznyeh do armii i do państwa. Niemcy od­
dawali zawsze państwu, co należało, szczegól­
nie zaś strouniotwo mówoy.

Delegat K o z ł o w s k i  ośw iadezył, że 
apel jego miał raczej znaczenie historyczne 
nie zawierał ani pochwały ani nagany dla ni­
kogo. Mówca apelował do Czeohów współ 
nie z innym członkami Koła 
w  jesieni z okaeyi dyskusji 
nad ekscesami morawskiemi, 
krotnie spel tsfei ponawiał 
w kom isji parlamentarnej. Polacy pragnęli 
kwesfcyi językowej pośredniczyć przez popie 
ranie prac koaaisyi jęzrkowej, niestety jednak 
usiłowania te udaremniła nie prawica lecz 
lewica. Mówca wybrał sobie delegaoyę do 
tego apelu, gdyż w izbie posłów jest to obe­
cnie niemożliwym.

Delegat P e r g a 11 oświadczył wobec 
tych wywodów p. Kozłowskiego, że piękne 
słowa jego apelu do Czschów nie odpowiadają 
parlamentarnemu stanowisku Koła i jego dzia­
łalności, O wspomnianej przez p. Kozłowskiego 
propozyoyi K cłs  polskiego do przewodniczą­
cych klubów lewicy mówoa nie może tu mó­
wić, gdyż sprawa ta wkracza zbytnio w we­
wnętrzną politykę Przedlitawii. Dotychcza­
sowe s aohowanie się stronniotw aiemieo- 
kioh stwierdza, że Niemoy szczerze pragną 
pokoju.

Minister wojny skonstatował z jak naj­
większą radością, że wszyscy mówoy dali w y­
raz patrystycznym uczuciom. Mówca odparł 
jak najenergiczniej skierowane przeciw urzę­
dnikom wojskowym zarzuty, jakoby zaniedby­
wali interesa bądź armii, bądź też producen­
tów. W  dalszym eiągu minister przyznał, że 
w Galicyi daje się uozuw&ó brak odpowiednich 
nbikaoyj oficerskich. Zarząd wojenny pragnąc 
zapobiedz ile możnośoi tym niedogodnościom, 
wszedł już w porozumienie z przedsiębiorcami 
budowniczymi co do budowy mieszkań dla 
oficerów. Próby z nowym prochem odbywają 
się bez przerwy jak najgorliwiej. Minister ma 
nadzieję, że jeszoze w  ciąga roku bieżącego 
będzie można przedłożyć obu ciałom prawo- 
dawozym projekt nowej procedury karnej w oj­
skowej, która uwzględni nowoozesne zasady 
mianowicie, co do jawności oskarżenia, co do 
obrony oraz wnoszenia zażalenia nieważności. 
Wypracowanie nowego wojskowego kodeksu 
karnego zawisłem jest od reformy oywilnej 
ustawy karnej, która dotychczas jeszcze nie 
przyszła do skutku.

Poruszając w końcu sprawę rewersów de- 
molacyjnych, zawiadomił minister, że już w r. 
1897 przesłał prezesom gabinetów obu połów 
monarchii do nagłego traktowania nową usta­
wę o rejonach.

Ostatecznie kom isja przyjęła całe ordina­
rium wojskowe.

polskiego jeszoze 
w Izbie posłów 
a później kilka- 

oałą energią

Pierwszy Rothschild, dziadek dzisiejszyoh, 
służył — jak wiadomo — koalioyi przeciw N a­
poleonowi ; był jej dostawcą. B y ł to pierwszy 
początek stosunków Rotsohildów z wielkim 
arystokratycznym światem europejskim. Nie 
zapomniał on usług oddanych tak zwanej do 
brej sprawie przez frankfurckiego 
Były to czasy, w których pojęcie 
towarzystwa zlewało 
oznym kierunkiem,

polityoznemi. Dwie wielkie instytuoyw : „Cre 
ditanstalt" i „Kolei Północna11 są przeważnie 
w  jego rękaoh; jest jeszcze wiele innych, w  
któryoh ma głos rozstrzygający, a wpływ w y­
wiera lub wywieraóby mógł niemal na wszy­
stkie tameczne zakłady i przedsiębiorstw a finan­
sowe. — Baron Albert Rothsohild jest myślą­
cym, pracowitym i roztropnym finansistą. — 
Ma w obejściu tę wielką zaletę, że nie przy­
gniata plutolrraoyą, przeoiwnie starannie poze­
stawia ją w oieniu. Niezawodnie ozuje się soli- 

izraelitę. j darnym z państwem, w którem żyje i działal- 
wyższego nośó swoją rozw ija ; oddał mu i zawsze będzie

jest dobrym

mu i
się z pewnym 1 p o lity -! gotów oddać usługi w granioaoh 

z pewnemi polityoznemi ! przezornośoi finansowej. Słowem,
przekonaniami ultrazaohow&wezemi, leg itym i-, Austryakiem, zarazem finansistą 
stycznemi i arystokratyoznami, a wtedy wyłą­
czność owego towarzystwa znała wyjątki jedy­
nie dla dobrze zasłużonych w walce z rewo- , „ . . .
lucyą i napoleonizmem, lub dla wyznających patyoina, ładna, bardzo tu łubiana, była zy- 
głośno te same, co ono zasady. Rothschildzi j w ego umysłu. Razu jednego w  operze, na 
starali się zawsze zaskarbić sobie wdzięczność i przedstawieniu „Żydówki , ktoś zapomniawszy

w wielkim
styla. Ożeniony był z oórką owej pięknej pa­
ni Rothsohildowej paryskiej, * tak zwaną tu­
taj Betmą. Pani Betina Rothsohild, miła, sym-

się zawsze
tego uprzywilejowanego i wyższego świata, 
zachować z nim stosunki i zdobyć sobie w niin 
stanowisko. Trzeba przyznać, że nietylko inte 
rea i próżność powodowały nimi, ale także 
upodobanie dobrego towarzystwa. Zaehowująo 
odrębność rasy, pewne jej właśoiwośoi, rysy i 
oryginalności, odznaczają się oni dobrem w y­
chowaniem, daleko nawet posuniętą oywiliza-' 
c y ą , kulturą i zamiłowaniem rzeozy wytwor­
nych i artystyoznyeh. Pewną także ich siłę 
stanowiło szozere bez ogródek i fałszywego 
wstydu wyznanie judaizmu i te z godnośoią.
Podczas gdy inni albo próbowali zakrywać 
sztuoznie pochodzenie,
aby im je przebaczono, f , — ■   „ , . , .
żydzi, nawet w pewnej mierze, jako przedsta- j wiać je, 
wiciele żydów, i m ów ili: albo nas przyjmiecie Baron Albert 
jako żydów, albo wcale przyjmowani być nie ■ raeyi, która temu 
chcemy. —  Tak postawione pytanie, miało tę ' trafił*.

„iż prze- 
piękniej- 
— odrze-

się widocznie, odezwał się do n ie j: 
oież owe ozasy były  poetyezniejsze i 
sze niż dzisiejsze".' „Ja ich powrotu 
kła pani Betina — życzyć sobie nie mogę, bo 
by mnie spalili." — W  kwiecie wieku umarła 
temu lat kilka na straszną chorobę raka. Pra­
wdziwy po sobie zostawiła żal nietylko w ro­
dzinie. —  Rothsohildzi, którzy okazali się mą­
drymi i biegłymi w zarządzie olbrzymiego ma­
jątku i w pielęgnowaniu wielkiego europej­
skiego stanowiska, popełnili błąd, zbyt często 
zawierzjąo w rodzinie związki małżeńskie. Mo­
że się to stać początkiem końoa, bo miliony 

albo starali się o to, ' » me nie wystarozają, trzeba umieć niemi nie- 
oni występowali jako i tylko obracać, ale i kierować, a także przedsta-

Rotsohild
sprostać

należy
jeszcze

do gens- 
nie po-

dobrą stronę, że wykluozało dwuznaczniki 
nieporozumienia. — Rothsohildów żydów przy­
jęto, z małymi wyjątkami, wszędzie.

Jedną z dziwnyoh słabości ludzkich jest 
platoniozna miłość dla milionów. Mają one dla 
wielu siłę przyciągającą i urok, 
gdy żadnej wielbioielom ozy koohankom nie 
przynoszą korzyści. Są ludzie, którzy lubią 
ocierać się o miliony dla przyjemności ociera­
nia aię: sztuka dla sztuki.

I  ts to słabość ludzka dla milionów i ieh 
siła atrakcyjna były  oozywiśoie wielkiemi 
także w stosunkach towarzyskioh ułatwienia­
mi dla Rothsohildów, nie mówiąo o mniej ide­
alnych uczuciach obudzonych przez ich nie­
zmierne bogactwa.

Finanse nie absorbują go wyłąoznie; 
wszystko go żywo zajmuje; szachista pierwszej 
klasy, wybornie gra w wbista, tak dobrze z 
damami tutejszego towarzystwa, jak w Jockey- 
Clubie po nader niskie} cenie, pielęgnując 

wtedy nawet, sztukę dla sztuki. Uprawia z upodobaniem i 
powodzeniem fotografię; wreszcie jest zamino­
wanym myśliwym, a ma w swem majątku 
Gamming w Niższej Austryi śliczne na grube­
go zwierza polowanie.

W ogóle tutejsi Rothsohildzi uprawiają 
dzielnie różnego rodzaju sporty. Na Heu- 
gasse wznosi się bardzo ładny, w  nowożytnym 
angielskim stylu, wybudowany przez bar. A l­
berta Rothsohilda pałac. Dobroczynny, jak 
mnie zapewniają, w  wielu wypadkach uozynuy, 
musi się jednak mieć na baczności, łatwo bo­
wiem zroznmieć można, trudniej może wyobra­
zić sobie, jak dalece wystawionym jest na 
wyzyskiwanie i jak bezgraniczne są żądania 
stawiane mu.

Brat jego, bar. Nataniel Rothsohild, nie 
żonaty, przy olbrzymim osobistym majątku,

bankierskiego, 
a całkiem się niemi nie trudni. 

Mając upodobanie i zamiłowanie wszystkiego, 
oo piękne i rzadkie, ładnie i inteligentnie

IJeżeli żydzi składali pokłony złotemu 
cielcowi, to nieraz ohrześoijanie biją czołem 
przed złotem żydowskiem.

Już za restauraoyi należało do dobrego 
tonu bywać u Rothsohilda w jego willi w la­
sku bulońskim. Dla utwierdzenia swojej potę­
gi finansowej i wpływu, Rotsohildzi podzielili  r  j   w___
między sobą zadanie i po wojnach napoleońskich j ma udział w  interasaoh domu
osiedlili się w różny oh a głównych punktach: j ale całkiem a całkiem się
w Paryżu, Londynie, Neapolu, Frankfurcie i 
Wiedniu, pozostali jednak ze sobą połączeni, S '

Jest on znawcą ioo stanowiło ich siłę. Wszędzie trzymają ! używa olbrzymioh zaBobów, 
z rządami, które także liczą się z n im i; ioh f zbieraczem.
sympatye są po stronie dynaatyi, umieją wyro- j Nie ma zakątka na ziemi, gdzieby nie 

znaczenie na dworaoh i wyrastają j sięgnęło jego zamiłowanie zbieracze, a wie o
tern także ooś Galioya. Na Theresianumgasse 
wznosi się jego zarówno ozdobny jak wygodny

Dom Rothsohildów.
W  Ciosie znajdujemy następującą 

Wetkę tego wielkiego domu t i uKowego :
syl-

bió sobie znaczenie na dworaoh 
w potęgę finansową i towarzyską, która 
sem ma i w polityce słowo do powiedzenia.— 
Zwróoone są głównie oczy na Rothsohildów pa­
ryskich.

Okazują się oni tam w wielu okoliozno- 
ściaoh dobrymi Francuzami i oddają państwu 
i tronowi prawdziwe usługi. Po upadku star­
szej linii Burbonów, ścisłe bardzo stosunki łą­
czą ich z Ludwikiem Filipem i domem orleań­
skim, któremu pozostają wiernymi. Tym sposo­
bem zachowują związki z najlepszem towarzy­
stwem frmouskiem i podczas drugiego cesar­
stwa należą do świata po lewym brzegu Se­
kwany, nieco do opozycji, oo im otwiera sa­
lony nawet F a u b o u r g  St .  G e r m a i n ,  
w  których błyszozy urodą niezwykłą młoda 
pani Rothsohild, prawdziwa Rebeka, o prześli­
cznych czarnych oczaoh, a córka Rothsohilda 
londyńskiego. Na ozele domu stoi baron James 
Rotsobild, istny typ polskiego semity, który 
niezupełnie poprawną franouzozyzną, sypie do­
wcipami, powtarzanemi przez oały Paryż, a za­
pytany, ozy istotnie on to powiedział, odpo­
wiada: On le dił, que le j ’ai dit! Stara pani
Rothsohildowa, wielce dobroczynna, jest prawdzi­
wą semicką damą. Kto należy do świata ele­
ganckiego, stara się bywać —  u Rothsohildów, 
którzy wspaniałe dają przyjęcia. Młodsza ge­
neracja okazuje zamiłowanie sztuki i zbiorów 
artystycznych; kojarzy się ze starą i z napo­
leońską arystokraoyą. Jednocześnie w Londy­
nie Rothschildówna zaślubia lorda Rosebery 
a Rothschild zostaje lordem i zasiada w Izbie 
panów. Neapolitańaka linia opuszcza wraz z 
Bar bonami uroczą przystań i osiada w Gene­
wie, gdzie pani Rothsohild muzykalna wydaje 
na świat słynną piosnkę: Si vous n’avee rieti a me 
dire. Do ostatnich czasów Rothsohild frank­
furcki siedzi w  ciasnym i ciemnym kantorze, 
w  którym rozpoczęła nie olbrzymia fortuna ro­
du, bo żywi przesąd, Ze ta oiupa szczęśoie
przynosi.

W  roku 1848 James Rothsohild przeko­
nał był ówczesny oh komunistów, iż z równe­
go podziału jego majątku między wszystkich 
obywateli Franoyi każdy małąby odniósł 
korzyść, bo zaledwie kilkanaście franków. — 
Niemniej ogromny Rotsohildowski majątek nie 
przestał obudzać zazdrości, pożądliwości i
wszelkioh złych namiętności, które w pewnej 
mierze przyczyniły się do wybuchu antysemi­
tyzmu. —  Z  jego pojawieniem się nastała dla 
Rotsohildów także nowa epoka niełatwa, o na­
stępstwach której zawoześnie byłoby mówić.

Najtrudniejsze zadanie, zwłaszcza pod
względem towarzyskim, mieli Rotsohildzi w ie­
deńscy. Ojoieo dziś żyjąoyoh, twóroa kolei 
północnej i wielu innyoh finansowyoh przed­
sięwzięć i instytuoyj, którego posąg marmuro­
wy stoi na dworcu tej kolei, by ł oozywiśoie 
potęgą finansową; ale w  wielkim świeoie tu­
tejszym mało był widziany — pamiętam, że 
go spotkałem u państwa Alfredów Potockich, 
na dworce nie bywał, w Izbie panów nie za­
siadał, a i dotąd, nie wiedzieć dlaczego, niema 
tam Rothsohilda, skoro inni izraelici otrzy­
mali godność senatorską. Dopiero dwom synom 
przyszło rozwiązać zadanie towarzyskie i za­
pewnić sobie znaczenie osobiste, niezależne od 
wpływu nieuniknionego, jaki daje wielki ma­
jątek.

Baron Albert Rotsohild stoi na ozele wie­
deńskiego domu i on wyłąoznie nim zarządza.

pałao, który jest świątynią sztuki, a do które­
go przylega daleko i malowniozo rozciągająoy 
się ogród. Tu są nagromadzone skarby, owo­
ce znawstwa, długich i mozolnych poszuki­
wań, a także potęgi milionów. Zwłsszoza 
franouska szkoła malarska świetnie się przed­
stawia. Tu daje się słyszeć doborowa, z arty­
stów złożona, nadworna barona Nataniela ka­
pela, która przeważnie uprawia najwyższą kla­
syczną muzykę. Tu wreszcie święci swoje try­
umfy słynny kuohmistrz Lion, a one dopeł­
niają harmonii wytwornyoh przyjęć i zabaw 
urządzanych od ozasu do czasu przez gospoda­
rza, na które towarzystwo wiedeńskie uozęsz- 
cza przeważnie bardzo ochotnie. Ma bar. Na­
tanie! wytwornie urządzone wiejskie rezyden­
c je , w któryoh wszystko do najwyższej dopro­
wadzone jest doskonałości, a mianowioie jedną 
pod Wiedniem, Engesfeld — drugą na Szląsku, 
Behillersdorf, gdcie słynne są polowania zwłasz­
cza na bażanty i dokąd oo roku zaprasza gro­
no znajomyoh.

Jednym z najświetniejszych tworów bar. 
Nathaniela Rothsenilda, są cieplarnie na Ho- 
hewarte. W  malowniozo położonem miej sou, 
z którego przepyszny roztaoma się na Wiedeń 
widok, nagromadzone są arcydzieła ogrodnic­
tw a: kwiaty, rośliny, owooe przez cały rok 
odnawiające się; wszystko wykwintnie urzą­
dzone, w wielkim zarazem stylu. Przypomina 
to wspaniałość starego Rzymu i jego pluto- 
kratów. Takie ogrody miał zapewne Attious. 
Mówią, że przy urządzeniu pomocną była 
księżna Mefcternich i chętnie temu się wie­
rzy. Istniał bowiem zawsze sympatyczny zwią­
zek między wytwornym milionerem i głośną, 
dowoipną ambasadorową. A  próoz sympatyi, 
baron Nataniel był pożądanym sprzymierzeń­
cem w dobroczynnej działalności księżnej, a 
księżna jest pożądanym sprzymierzeńcem dla 
każdego, nawet dla potentata złotego kruszon. 
Związek to zatem silny, bo oparty na wza­
jemności. Fundaoyo dobroczynne i użyteczne 
są zasłużoną stroną żywota i działalności bar. 
Nataniela Rothsohild*. Okazał się zawsze w tej 
mierze szczodrym i rozumnym. Jedną rezy- 
denoyę przepyszną przeznaozył na szpital dla 
wojskowych.

Poczuł się nawet do obowiązku popie­
rania końskiego sportu i ma stajnię wyśoi- 
gową, która nieraz wydała woale niepo­
spolite okazy, która jednak obeonie znaoznie 
zmalała.

W ątłe zdrowie nie porwała mu w należytej 
mierze używać tego wszystkiego, oo inteli- 
genoya za pomocą zasobów stworzyła i nagro­
madziła, przeszkadza także zużytkowaniu u- 
sposobienia skłonnego do uprawiania szlache­
tnych upodobań. Bar. Nataniel ma jeszoze je ­
den pałao, w którym szuka odpoczynku i po­
ratowania zdrow ia; ma z przepyohem i wiel­
ką wygodą urządzony yaoht, na którym od­
bywa często morskie podróże, które go na 
dłuższy czas oddalają z Wiednia. Właśnie po- 
wróeił z takiej wyoieczki, podczas której zwie­
dził brzegi Dalmaoyi.

Obaj bracia dopełniają się i są, nieza­
wodnie, każdy w swoim rodzaju i zakresie 
ważnymi czynnikami w żyoiu wiedeńskiem, 
nietylko za pomocą posiadanych milionów,

tyczni a raozej europejscy Rothsohildzi tutejsi 
są przecież prawdziwymi i dobrymi W iedeń­
czykami, któryoh nie zbił z tropu pod tym 
względem antysemityzm miejscowy, co za ni 
mi przemawia.

Łatwo zrozum ieć, znając tutejsze oby 
ozaje, na jakie Rothschildei natrafili trndno- 
śei w stosunku do Dworu. Lata upłynęły, za­
nim rozwiązali zadanie. W reszcie siła rzeczy 
i niezaprzeczone zasługi położone na lóżnyck 
polach, a także i państwowem, możs potrzeba 
zużytkowania ich, utorowały drogę do Dworu 
Najpierw bar. Albert Rothsohild i żyjąoa jesz­
oze wtedy jego żona, uprawnieni zostali do 
bywania na Dworze; następnie bar. Nataniel. 
Pierwszy ma prócz tego wielką wstęgę żela­
znej korony, drugi Franciszka Józefa. Już 
przedtem ioh stosunki z tutejszym wyższym 
światem były uporządkowane i wygładzone. 
Jest jeszcze zaledwie kilka rodów arystokraty­
cznych, z któremi się nie znają; co zresztąpo- 
ozytanem jest za oryginalność, przez niektó­
rych za dziwactwo owyoh rodów.

Próoz potęgi pieniądza ras* żydowska 
rozporządzała zawsze znączuym zasobem zdol­
ności i umiejętności życia, który pomimo prze­
śladowań lab upadków, zapewnia jej wszędzie 
wpływ. Znanym on już był i nieraz ozuó się 
dął na dworze rzymskioh cezarów. Rothsohil­
dzi również zawdzięczają swoje w śwjecie, a w 
stosunkach towarzyskioh zupełnie wyjątkowe 
stanowisko, nie tylko mocy milionów, ale także 
osobistej wartości i zdolności rządzenia się. 
fiitali się i pozostali jeszcze potęgą. Co się sta­
nia z tą potęgą, wobeo grożąoyoh jej i nowo­
powstałych niebezpieczeństw, wobeo natarczy­
wej kwestyi społecznej i antysemityzmu, nie 
mówiąo już o tern, że doświadozenie uczy, iż 
wielkie domy bankierskie . rzadko przetrwały 
jedno stulecie! "Wyjątek stanowili Medyoeusze, 
ale ci pochwycili włsdzę polityczną Pomimo 
gróźb czasów, Rothsohildowska potęga nie zda­
je się chylić jeszoze ku upadkowi; ale niewąt­
pliwie jej utrzymanie zależeć będzie od wartości 
osobistej jej przedstawicieli.

KRONIKA.
Lwów 2S maja.

Wiadomości urzędowe. Pan Namiestnik prze­
niósł komisaria powiatowego Karola Mgleja z Ho- 
rodenki do Borszczowa, a praktykanta koncepto­
wego Namiestnictwa Zygmunta Popiela z Borszczo­
wa do Horodenki,

Minister rolnictwa zamianował praktykanta le­
śnictwa Konstantego Hakiewicza komisarzem in- 
apekcyi leśnej klasy II-giej.

Cesarz zamianował radzcę sądu krajowego w 
Krakowie Wilhelma Seidla, wiceprezydentem sądu ob­
wodowego w Rzeszowie.

Stabilizacya nieeraryalnych pocztmistrzów.
Ministerstwo handlu wydało rozporządzenie, Kóre 
reguluje stosunki personalne pocztmistrzów przy 
nieeraryalnych urzędach pocztowych. Wchodzą oni 
przez zamianowanie ich za dekretem w trwały sto­
sunek służbowy do zakładów pocztowych i telegra­
ficznych.

Zaręczyny arcyksięcia Franciszka Ferdynanda.
Dzienniki wiedeńskie utrzymają, że w pierwszy 
dzień Świąt Zielonych urzędowa Wiener Ztg. o- 
głosi zaręczyny arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, 
następcy tronu anfitryackiego, z hrabianką Zofią 
Chotekówną. Arcyksiąźę oświadczyć miał w kole 
swych ścisłych przyjaciół, że nigdy nie myślał o 
małżeństwie tajnem, lecz choiał je zawrzeć jawnie, 
V porozumieniu i za zezwoleniem Cesarza i rodzi­
ny. Również nie miał nigdy zamiarn rezygnowania 
ze swych praw do następstwa. Następcą jego będzie 
brat jego Otto, a względnie najstarszy syn Ottona, 
którego jnż dziś nważa za swego następcę. Ślub ma 
się odbyć w drugiej połowie czerwca.

f  Marceli Sobański umarł dnia 19 maja w ma­
jątku Pieńkowie, w gubernii podolskiej, w 68 ro­
ku życia. Zmarły, który cieszył się powszechną 
sympatyą i szacunkiem dla zalet, charakteru i ser­
ca, był żonaty z hr. Potulicką, Pozostawił wdowę, 
córkę, oraz dwóch synów Jana i Adama. R. i p.

Konkurs rozpisał Wydział powiatowy w Tar­
nopolu na dwie posady lekarzy okręgowych: w Czer- 
niechowie i w Mikulińcach; pobory po 1600 K., 
termin do 6 czerwca.

Przeciw nieszczęśliwym wypadkom. W  mi­
nisterstwie handlu utworzoną zostanie komisya ma­
jąca obmyślać sposoby zapobiegania w fabrykach 
nieszozęśliwym wypadkom. Statut jej określa, że 
komisya ta ma być fachowo - technicznym organem 
rządn pod względem ochrony robotników przemy­
słowych i w ogóle podlegających obowiązkowi za­
bezpieczenia, a niemniej urzędników zatrudnio­
nych w przedsiębiorstwach. Komisya składa się z 
centralnego inspektora przemysłowego oraz z 16 do 
20 przez ministra handlu zamianowanych członków. 
Podlegać ona ma ministrowi handlu, a zbierać się 
na jego zaproszenie.

Nierozgłośna a zacna praca. Tow. św. Sta­
nisława Kostki, opiekujące się terminatorami, na­
było dom własny dla terminatorów. Dom ten znaj­
duje się przy ul. Śnieżnej, składa się z 8 ubikaeyj, 
między temi jest wielka sala na zgromadzenia. Po­
święcenie tego domu odbyło sio w tych dniach 
w obecności ks. kanoników Wałęgi i Lenkiewi 
cza, prałata ks. Bilczewskiego i sekretarza Wydziału 
kraj., p. Żeńczaka, którzy swój czas poświęcają 
Towarzystwu i , za których staraniem przyszło do 
skutku zakupno nowego domu. W  nowym domu 
będą mieli bezpłatne pomieszkania najbiedniejsi, a 
uzdolnieni terminatorzy. Niebawem odbędzie się 
uroczystość poświęcenia sztandaru tego Towa­
rzystwa.

Zaręczyny. W  ubiegłym tygodniu w Meranie 
odbyły się zaręczyny Leopolda hr. Bolesty Kozie- 
brodzkiego, ministra-rezydenta w Argentynie, z hra­
bianką Maryą Stillfried, córką hr. Pawła Stillfried- 
Rattouitz-Mettich, pruskiego kapitana pozasłużbowe­
go i ordynata na Śiibitz.

Wiec właścicieli realności z Austryi Dolnej. 
W  Wiedniu odbył się w dniach 20 i 21 b m. 
pierwszy dolno-austryacki wiec właścicieli realności, 
w którym wzięło udział kilkaset osób, delegaci 
wszystkich dolnoanstryackich Stowarzyszeń właści­
cieli realności, Pierwszy referat, wygłoszony przez 
dra Komorzyńskiego, docenta uniwersytetu, zakoń­
czony był reeolncyą : „Niezbędnym warunkiem spra­
wiedliwości względem właścicieli realności i zarazem 
koniecznością w interesie dobra ogółu jest, by bez 
odwłoki w drodze ustawodawczej nastąpiło wydatne 
zniżenie niezmiernie wysokiego podatku doraowo- 
ozynszowego, który nie stoi w żadnym stosunku do 
innych bezpośrednich podatków i prowadzi do 
podrożenia czynszów mieszkań". Rezolucyę tę jedno­
myślnie przyjęto.

Jubileusz Insłytucyi. W  dniu 28 bm. upływ* 
dwudziestopięciolecie istnienia „Towarzystwa wza­
jemnego kredytu w Krakowie", inetytucyi zostają­

cej pod wspólnym zarządom dyrekcyi Towarzystw* 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. Działalność 
swą rozciąga Towarzystwo wzajemnego kredytu 
(wr»z z filią we Lwowie) na członków Towarzy' 
stw- wzajemnych ubezpieczeń, dla których jest 
istotnem dobrodziejstwem.

Oto niektóre szczegóły z ostatniego bilansu: 
Portfel wekslowy wynosi 8,500 000 K., dział wkła­
dek 4,200.000 K., udziały członków 2,800000 K. 
Czysty zysk za rok ostatni wynosił 100.000 K. 
Dyrektorem Tow. wzaj. kredytu jest w Krakowie 
p. Zenon Słonecki, a szefem biura p. W . Kozubow- 
aki. Dyrektorem filii we Lwowie p. poseł W- 
Gnoiń ki, szefem p. Bolesław Lewicki. Znany i sym­
patyczny nasz satyryk M. Redoć Biernacki jest ko­
respondentem filii we Lwowie.

Sienkiewicz we Włoszech. W  tych dniach 
ukazał się w Rzymie, nakładem firmy braci TreveS 
a w przekładzie p. Niny Romanowskiej, I-szy tom 
„Krzyżaków" (I Crociati).

Dwa przejechania zaarzyły się wczoraj we 
Lwowie, któryoh skutki są poważue. W  poładnie 
koło rogatki gródeckiej padł ofiarą lekkomyślności 
jakiegoś niefortunnego woźnicy wieśniak Hawryło 
Sopor, który między innemi odniósł ciężką 17 cen­
tymetrową ranę w głowę. Odstawiono go do szpi­
tala — Woźnica piekarza Kalba, Michał Marudzki, 
przejech. ł na pl. Krakowskim 14-letnią Karolinę 
Dada; ma ona wskutek tego rłamamy prawy 
obojczyk.

Sprostowanie. We wczorajszem sprawozda­
nie z lwowskiej sali sądowej z procesu p. Iwana 
Bełeja redaktora Dila o obrazę czc>, opuszczono w 
opisie przyczyn procesu ten fakt, który bezpośre­
dnio ów proces wywołał. Rzecz miała się tak, że 
Biło nie chciało zamieścić nadesłanego ran przez 
p. Lernpla sprostowania artykułu ks. Meteli, a 
wskutek tego p. Lempel oskarżył prżąd sądem p. 
Bełeja, jako odpowiedzialuego redaktora Biła, o 
obrazę czci.

Ślub. Dnia 19 bm. odbył się w Krakowie 
ślnb panny Anieli Sękowskiej z panem Stanisławem 
O taszewakim, właścicielem Klimkówki w sanockiem, 
Do ślubu prowadził pannę młodą Karol hr. Zału­
ski, wuj pana młodego, którego wiodły ■ urocze i 
hoże jego własne siostrzenice. Błogosławieństwa u- 
d?ielil nowożeńcom ks. dziekan Jasecki. W  czasie 
uczty weselnej, któ*a w sali Grand hotelu zgrom*, 
dziła członków obu rodzin, wzniósł toast młodej pa­
ry p. Stefan Sękowski, wskazując nowożeńcom wzór 
cnót obywatelskich w śp. Teofilu Ostaszewskim i 
jego czcigodnej wdowie pani Emmie z hr. Załuskich 
Ostaszewskiej. Następnie Karol hr. Załuski wzniósł 
kielich na zdrowie rodziny panny młodej, zwłaszcza 
zaś z wyrazem wdzięczności dla pp. Gndlow, którzy 
w sieroctwie panny młodej zastąpili jej rodziców.

Mszalianse. V7 wiedeńskiej korespondeucyi 
Czasu czytamy: „Odkąd jeden związek morgaua-
tyczny stał się faktem i odkąd nie ulega wątpli­
wości, że drugi nim się stanie, plotka wiedeńska 
kojarzy wszystkie aro/księżniczki i arcyksiężne 
wdowy z ochmistrzami i azambelanami, a wszystkich 
arcyksiążąt z damami honorowemi. Czekać trzeba 

ile wróżby plotki okażą się prawdziwemi".
Tyle słów korespondenta Czasu Dla wyjaśnie­

nia tej sprawy dodajemy, że według dzienników 
wiedeńskich matka arcyksiążąt Franciszka Ferdy­
nanda,Ottona i Ferdynanda Karola, arcyks. Marya 
Teresa ma wyjśó za mąż za ochmistrza swego 
dworu hr. Cavrianiego. Arcyksiężna ta jest wdową 
arcyks. Karola Ludwika, który umarł w maju 
1896 roku.

Skraplanie ulic we Lwowie jest niedosta­
teczne. Tumany kurzu nnoszą się nad miastem, a 
zaledwie tu i ówdzie raz na dzień przejeżdża wóz 
z beczką, aby ulicę skropić. Leoz to tylko parodya 
skrapiania, gdyż ludzie, którzy siedzą na koźle ta­
kiego wozu, bardzo oszczędzają wodę, ażeby jedna 
beczka wystarczyła na akropienie całej dzielnicy, 
bo rozumują, że słońce zaraz wodę wysuszy, i tru­
dno skontrolować, która skropiana, a która nie. 
Można też widzieć, jak taki skrapiacz powolutko 
jedzie przez ulicę, ale wody z sitka weale nie wy­
puszcza, choć na ulicy kurzu po kostki. Trzeba 
więe, aby magistrat dostarczał więcej t. zw. beczko­
wozów i polecił częstsze i obfitsze skrapienio ulic. 
Tak bowiem, jak jest dotąd, jest bardzo źle, bo 
niszczą się nietylko suknie mieszkańców, ale i zdro­
wie ich na tem cierpi

Samowola ozynownika- Z Warszawy dono­
szą, że tymi dniami rozegrała się we Włocławku 
następująca scena: Dnia 6-go maja dawano w ta­
mecznym teatrze przedstawienie. W  dniu tym przy­
padały właśnie imieniny cesarzowej, zatem tzw. 
„galówka". Jak wiadomo, z tego powodu wszystkie 
widowiska rozpoczynają się nakazanem odegraniem 
hymnn „Boże oaria chrani". Dzieje się to zawsze 
tak stereotypowo, że nikomu na myśl nie przycho­
dzi ani się temu sprzeciwiać, ant też tem mniej 
ociągać się. Tak było wt9dy i we Włocławku. Pu­
bliczność, jak to bywa w dniu świątecznym, wy­
pełniła widownię; personal teatru i orkiestra cze­
kały w pogotowiu — zbliżała się godzina rozpo­
częcia. Niestety brak było najważniejszej figury u- 
rzęiowej, bo miejscowego policmajstra. Czekają ar- 
tyóci, czeka publiczność— a dygnitarza jak nie ma, 
tak nie ma. Zniecierpliwienie pulliczności, małe z 
początku, zaczyna byó w końcu tak nieubłagane, 
że aby je zażegnać, dyrekeya postanawia przedsta­
wienie zacząć. Orkiestra zagrała hymn państwowy 
—  publiczność wstała z miejsc —  powtórzono gu 
raz jaszcze, sądząc, że wśród tego może nadejdzie
p. policmajster — powtórzono po raz trzeci   a
te omne trinum perfectum , więc kurtyna się pod­
niosła i zaczęło się widowisko.

W  tej chwili wszedł do teatru pan policmaj­
ster i —  jak wszyscy twierdzili —  był mocno pi­
jany. Oburzony tem, że przedstawienie już zaczęte, 
a on nie słyszał hymnu, przypadł brutalnie do 
orkiestry i do jednego z nielicznych pozostałych 
muzykantów krzyknął: „igrat’ himn I" (zagrać
hymn). Zakłopotany trombonista odrzekł z pokorą, 
że hymn był już grany trzy razy, bo i tak spóźniony 
był czas zaczęcia, że teraz go już grać nie można 
gdyż i muzykanci się porozchodzili i nut nie ma. 
Na to policmajster wymierzył muzykantowi policzek 
z całej' siły szpicrutą, a muzykant nie namyślając 
się ani chwili palnął policmajstra trombonem w gło­
wę. W jednej chwili przybyli jednej i drugiej stro­
nie alianci. Bójka zawrzała na dobre, a w braku 
innego wyjścia zarekwirowano na prędce wojsko. 
Wkrótce wpadł znaczny oddział z impetem ślepego 
żywiołu, a dobywszy broni siecznej, zaczął graso­
wać w całej widowni, w orkiestrze i na soenio na­
wet. Wypadek ten dał pochop jenerał-gubernatoro- 
wi warszawBkiego okręgu, ke. Imeretyńskiemu, do 
wydania rozporządzenia, aby władze wojskowe 
udzielały pomocy władzom cywilnym jedynie w wa­
żnych wypadkach, po gruntownej rozwadze, a nie 
tak lekkomyślnie, jak dotychczas.

13 kur i koguta skradł jakiś opryszek dzi­
siejszej nocy w domu pod 1. 14 na Bogdanówco z 
komórki, której ścianę rozwalił. .

Włamał Się notorycznie znany złodziej Jan 
Syknła d° mieszkania stróża Czornego przy ni, 
Krakowskiej 1. 1. Oderwał skobel u drzwi, wszedł 
do izdebki, rozbił kufer i już z łupem chciał ucie­
kać, lecz go eąsiedzi spostrzegli i oddali polieyantowi.

(Mmacsona w r. 1894 najwytsty honorową nagrodą c. fe. 
M inittm twa handlu
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Ze Stryja doniesiono policji lwowskiej, że 
s^7j*kiemu zegarmistrzowi Abrahamowi Buchsbau- 
^#wi w nocy na 19go b. m. skradziono 33 zegar- 

srebrnych i metalowych, 1 złoty damski oraz 
^  Sztuk srebrnych i metalowych kopsrt do zegar­
ó w  bez werków.

Natarczywość kramarzy. Dzisiejszy raport 
Policyjny notuje, że policjant musiał interweniować, 
'by uwolnić z rąk kramarzy przy ul. Smoczej pod 
b 2 dwie służące; bowiem właściciel kramu Józef 
Horn, jego żona i syn tak „zapraszali* owe słu­
żące do swego sklepu, że dziewczęta nawet siłą 
nie mogły się im obronić.

Kurtyna dla lwowskiego teatru nowego, którą 
maluje w Rzymie Siemiradzki, jest już na ukończe­
niu Polacy, którzy z pielgrzymką byli właśnie 
W Rzymie, mieli sposobność obejrzeć ją, a jeden 
> widzów tak o niej pisze: „Przedstawia się ona 
Wspaniale, choć jako kompozycja, knrtyna kra­
kowska stoi bezwątpienia wyżej. W  środku kur­
tyny na tle świątyni Apollina, boga słonecznego 
muz, na trójnogu nad ogniskiem siedzi Natchnie­
nie w otoczeniu Fantazji i Rozumn. Przepiękny 
jest wyraz twarzy Natchnienia i oczu, w dal pa­
trzących. Po prawej stronie widzimy ekłębione 
ciała ludzkie nad przepaścią: to ludzie goniący za 
eławą i jej czczym blaskiem. Tej scenie z uśmie­
chem na uetaoh przypatruje się Komedya i z po- 
Sępnem obliczem Tragedya, obok zaś stoi z otwar­
tą księgą Historya. Po lewej ręce widzimy apote­
ozę Pieśni, Muzyki lirycznej (opery) i Tańca. 
Wszystko na tle krajobrazu, zalecającego się py­
sznym kolorytem. Kurtyna Siemiradzkiego, jakkol­
wiek nie jest w kompozycji tak jednolitą, jak 
kurtyna krakowska rzuca się w oczy wszelkiemi 
zaletami talentu Siemiradzkiego. Otoczona etoso- 
wnsm obramowaniem ernamentacyjnem, w teatrze 
lwowskim będzie jego ozdobą, a zwłaszcza pożąda­
nym nabytkiem dla Lwowa, posiadającego tak 
mało rzeozy prawdziwie artystycznych*.

Wznowienie sprawy Dreyfusa. Paryski dzien­
nik Eclair donosi, ie francuski prezydent mini- 
Ftrów p. Waldeck - Rousseau zbiera materyały do 
rewizji wyroku sądu wojennego w Rennes na Drey­
fusa. Ajent policyjny Tomps — wedle rewelaoyi 
Eclair'9. — zdobyć miał z polecenia francuskiej 
policyi państwowej od pewnego poddanego austrya- 
ckiego, oznaczonego inicjałem P., środki i dowody 
dla wykazania, że świadek z procesu w Rennes, 
Czernuschi, złożył świadectwo tałszywe. Eclair po­
daje faosimile oświadczenia owegu P., w którem po­
wiedziano, że ajent Tomps zbiera materyały prze­
ciw Gzernuschiemu, aby udowodnić, iż on najpraw­
dopodobniej został wynajęta dla złożenia fałszywe­
go świadectwa. Owym P., z którym ajent Tomps 
się zniósł, ma byó emerytowany urzędnik kolejowy 
Stanisław Przyborowski, który ubiegłego lata na­
mówił starszego rewidenta auetryackich kolei żela­
znych w ministerstwie kolejowem Augusta Mosefi- 
ga do wydania mu w celach szpiegowskich pewnych 
tajnych aktów. Przyborowski akta te sprzedał 
dwom obcym mocarstwom i uciekł do Belgii, gdzie 
w zimie na rekwizycyę władz auetryackich został 
aresztowany. Ma on byó wydany rządowi austrya- 
ekiemu, lecz tylko pod warunkiem, że nie będzie 
pociągany do sądowej odpowiedzialności.

Sądzą jednak, że cała historya z oświadczę 
niem owego P. obliczona jest tylko na zdyskredy­
towanie obecnego gabinetu, a kwestya, czy i samo 
oświadczenie nie jest falsyfikatem; pisane jest bo­
wiem liohą niemiecezyzną i robi wrażenie, że jest 
nieudolnie a niewolniczo tłómaczone z francuskie­
go. Podobno historyę tę uknuli nacyonaliści, by 
w przeddzień otwareia francuskiej Izby deputowa­
nych oskarżyć p. Waldeck - Rousseau, iż wznawia 
nieszczęsną sprawę Dreyfusaa. Jak jednak czytel­
nicy dowiedzą się z dzisiejszych telegramów, izba 
posłów w uchwalonym porządku dziennym postano­
wiła sprawę Dreyfusaa uważać za ostatecznie zała­
twioną i do wznowienia jej nie dopuścić.

Ofiary. Zamiast wieńców na trumnę śp. Wa- 
leryi Pressen złożyli mąż zmarłej i jej dzieci 40 
koron, a pani Rozalia Agopsowicz 20 koron na 
schronisko Brata Alberta we Lwowie.

Stan powietrza. T. o

Literatura i sztuka.
* Z teatro. Wczorajszy wieczór w teatrze był 

z wielu względów bardzo interesujący. Przedsta­
wienie efektownej „Rycerskości wieśniaczej* siłami 
miejscowemi, wśród których b/ło dvóch debiutan­
tów, zwabiło mnóstwo publiczności do teatru. Na 
wstępie odegrali artyści dramatu „Drużbę* Ba­
łuckiego. Komedya ta grana przez niektórych wy­
konawców z nieporównanym humorem, a przez 
wszystkich żwawo i bez zarzutu, zaws/e jest pewną 
wielkiego Bukcesu. Najbardziej oklaskiwano p. Go­
styńską i p. Feldmana.

Przed przedstawieniem op.«y Mascagniego od­
śpiewał p. Ludwig, jeden z wymienionych powyżej 
dwóch debiutaiitó **, uczeń pp. Pasohalis-Souyestre 
w Dreźnie, prolog do „Paj»cówu Leoncayalla. Wra­
żenie było bardzo dobre. Głos dźwięczny, umiejący 
się nagiuaó do różnorodnych odcieni, deklamacya 
odpowiednia, rak się podobały słuchaczom, że zmu­
sili artystę do powtórzenia prologu. P. Ludwig na­
stępnie odśpiewał partyę Alfia z „Rycerskości wie­
śniaczej*. Wydobywanie śpiewem silnie dramaty­
cznych akcentów w miejscach namiętnych sprawia 
p. Ludwigowi jeszcze pewne trudności, na ogół je­
dnak p. Ludwig wyszedł zwycięsko z taj niebez­
piecznej chwili w życiu artysty scenicznego, która 
zwie Bię debiutem.

Drugim debiutantem był p. Kaufman, uczeń 
prof. Wysockiego, Śpiewał partyę Turidda. Wido­
czna trema i nieporadność pod względem gry sce­
nicznej mocno p. Kaufmanowi zaszkodziły. Głos 
bowiom jego ma dużo dźwięku lirycznego, jest 
dobrze wyszkolony i wsparty widoczną muzykalno­
ścią, tak, iż przy odpowiedniej grze mógłby wy­
wrzeć znaczniejsze jeszcze niż wczoraj wrażenie. 
Publiczność obu debiutantom nie Bzozędziła objawów 
uznania.

Lwia część oklasków jednak należała się wczo- 
j raj pannie Róży Cudek, która śpiewała Santuzzę. 

Partya ta wymaga od wykonawczyni prawie równie 
dużo pod względem scenicznym jak wokalnym, a 
pod jednym i drugim stanęła panna Cndekówna 
we wczorajszym występie bardzo wysoko. Zwłaszcza 
gra jej naturalna i szczera, miejscami przejmowała 
do głębi. Publiczność przy otwartej scenie po skoń­
czeniu przedstawienia kilkakrotnie ją wywoływała. 
Lolę odśpiowała panna Schuppówna, a matkę Tu­
ridda pani Kasprowieżowa, obie zapełnię odpowia- 
dnio. Teatr był pełny.

* Architekt, Miesięcznik poświęcony architektu­
rze, budownictwa i przemysłowi artystycznemu. — 
Kraków, nakładem Towarzystwa technicznego. — 
Właśnie nkazał się drugi numer tego pięknego wy­
dawnictwa. Zawiera ou cztery wykwintnie wyko­
nane tablice. Pierwsza wyobraża „Ossarium," t, j. 
projekt pamiątkowego pomnika, jaki Towarzystwo 
weteranów austryackich chce wystawić między 
Bemem a Austerlitzem na pamiątkę stoczonej tam 
bitwy w r. 1805, kosztem miliona koron. Pomnik 
ma byó wykonany wedle projektu krakowskiego 
architekta p. Teodora Talowskiego. Umieszczony na 
wzgórzu, wygląda pomnik na obrane nader efekto­
wnie i okazale. Dalsze tablice wyobrażają widoki 
kościoła ów. Floryana na Pradze, dom mieszkalny 
w Krakowie, wykonany wedle planu architekty 
Zaremby i wspaniałą Polichromię kościoła Najśw. 
P. Maryi w Krakowie, dzieło Jana Matejki. Prócz 
tego zawiera zeszyt wiele rycin w tekście i planów. 
Tekst obejmnje artykuły informujące o sprawaoh 
architektury i przemysłu artystycznego zagranicą i 
w kraju; między innemi omówione są zabytki ar­
chitektoniczne m. Żółkwi.

Zewnętrzna forma zeszytu jest bardzo okaza­
ła i może iśó o lepsze z pierwszorzędnemi tego 
rodzajn wydawnictwami zagranicznemi. Prenumerata 
roczna wynosi 16 K.

wynosiła ta nadwyżka 28,100.000. Do tej po­
ry zatem wykazuje nasz bilans handlowy sta­
nowcze pogorszenie w porównaniu z rokiem 
ubiegłym.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 723*76, węgierskie 728*00, 

Anglobanki 286’00, Uniony 588*50, Bankye- 
reiny 513 50, L&nderbanki 442 50, Ludwiki 
424 00, Czemiowieckie 540 00, Elbethale 478 00. 
Renta papierowa 97 65, srebrna 97'25, au- 
stryaoka złota 116*00, austr. renta wal. kor. 
96*75, węgierska złota 116*15, węgierska renta 
wal. kor. 91*40, dukat 11*34, frankówka 19*27, 
marki 23*66, ruble 2*553/«.

»»

I  A D  «  8  Ł  A  N  m.
Rubryka ta nie pochodzi od Sedakcyi, nie biarzo też 

ona na siebie is nią żadnej odpowiedzialności.

Piszczany
najznakomitsze uzdrowisko siarczanom ulowe dla r e n m a *
t y k d w , w cierpieniach stawów i kości, w gruźlicy it i -

lika i Juliana Górskiego, którzy w towarzy­
stwie niejakiej W iktoryi Schubert z  Warsza­
wy, dokonywali bardzo śmiałyoh kradzieży na 
kolejach. Schwytano ich w chwili, gdy na 
dworcu wydobywali pakunki z wagonu pa­
kunkowego.

Warszawa 23 maja (pryw.) Zmarł p. Ła-1 * *1 T_J TT L,1C1 U icu ja  w  o « * w v n  * T
szozynski, były  wydawca i współredaktor z p. WÓWi ^  z ł a m a n i a c h  i zwichnięciach, w podagrze. 
Pląskowskim głośnego w swoim orasie pisma j nerwobólach, zwłaszcza w isch ias,
humeryStycznego Kuryer świąteczny. ! Urządzenia tak co do m iesjkiń, jak  i kąpieli według

—  - — - wszelkich wymagań— od luksusowych, a i do najtańszych.
Trzy baseny czysto siłrezane, trzy siarczano-mulowe, je­
den porcelanowy. Osobny basen dla ubogich z kąpielami 
po 10 e t, drugi po 40 ct. W a n n y  p o r c e l« n o w e ,  
m a r m u r o w e  i  d r e w n i a n e .  Stosowanie kąpiele 
błotne lokalne z niezrównanym skutkiem. Prospekta roz­
syła zarząd. O k o l i c a  górzysta .

Lekarz ordynujący: Dr. Al- T e i c h m a n n  
do 15 maja : od 15 m aja :

Kraków, Rynek gł. Piszczany na W ęgrzech.

Hr. August Potocki otrzymał tytuł szam- 
belana.

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU
Paryż 23 maja. Parlament zabrał się 

wozoraj na pierwsze posiedzenie po długiej 
przerwie Publioznośó tłumnie zapełniła gale- 
rye. Prezydent Deschanel odczytał krótką 
przemowę, w której wyraził uznanie tym wszy­
stkim, którzy przyczynili się do urządzenia 
wystawy jako dzieła pokoju i święta pracy.
W  końou prezydent powitał oudzoziemców 
przybyłych do Paryża.

aocyalista Gouey zgłosił interpelaoyę w 
sprawie ogólnej polityki rządu. Prezydent mi­
nistrów Waldeck Rousseau zgodził się na nią 
a izba przystąpiła natychmiast do dyskuoyi.

Deputowany Oassagnao napadał gwałto­
wnie na rząd, poozem Waldeok-Rousseau w y ­
kazywał, że wynik ostatnich wyborów muni­
cypalnych jest dwuznaczny (w tern miejsou 
przerywali mówoy gwałtownie nacyonaliści).
Waldeok Rousseau wywodził dalej, ża spełni 
w przyszłośoi swoją powinność i dodał, ie  
smutny zatarg, który od tak dawna nurtuje
w« Franoyi, został wyzyskany przeoiw repu- w Stanach Zjednoczonych północnej Ameryki 
biikanom, skutkiem czego rząd słusznie przyjaciół, napełnia ich zadowoleniem, 
pczymł, że przez ułaskawienie Dreyfusa za- j Londyn 23 maja. Sprawozdawca dziennika
kończył raz prooes. (Oklaski z ław lewioy). , j ) auy Mail donosi z Pretoryi 19 b. m , ie  o-

Następnie prezes gabinetu domagał się trzymał zapewnienie, iż rząd transwaelski nie 
ustawy przeciw tym, którzy rsuoają oszczerstwa j „ miorea poddaó się, leoz ohce prowadzić wal­
na naczelnika państwa, oraz ustawy o stów a-! fcę <jo końoa.
rzyrżeniach, ahy nie dopuśoió do zbytniego j Daily Tdegraph donosi z Kronstadu 21
wzrastania majątku martwej ręki, a w k oń cu  b. m.: Angielska pieohota maszeruje bez przerwy 
postawił kwestyę zaufania. Izba odrzuciła 293 nap„ ód. W ojsko j8at w jak najlepszym stanie; 
głosami przeoiw 249 zwykły porządek dzienny chorych bardzo mało. Kolej Żelazna została na- 
a z zaaprobowanego przez rzą . por ku prłw joną< Podług ostatnioh doniesień, nieprzy- 
dzienuego Gouzyego, który brznn: „Izba zde- jaoiel zdecydowany jest walkę dalej prowadzić, 
cydowaną jest prowadzić politykę reform, oraz Boerowie transwaalsey oświadczyli, że będą 
obrony rerubhkańskioh i świeokioh instytuoyi 8t*wiaó rozpaczliwy opór. aż pobiją Anglików, 
i przyjmuje do zatwierdzającej wiadomości | Times donosi z Laurenco Marąuez 22 bm.:
oświadczeni© rządu uchwalono oześo Iszą Prez. Kruger w ostatnich dniach przenosi ca- 
439 glosami przeoiw ob, a ezęió ligą  271 glo- ly  majątek na nazwiska swych przyjaoió>, 
sami przeoiw 226. Deputowany Hu tu bert zażą- ehóąo w ten spoaób zabezpieczyć swe dobra 
dał, aby rząd stanowczy oświadczył, że nie da przed ewentualną konfiskatą przez Anglików, 
się nakłonić do wznowienia sprawy Dreyfusa, j Londyn 23 maja. Buller wydał rozkaz
Na to przezes gabinetu Waldeok-Rousseau p o -j dzienny do wojska, w którym zawiadamia, że no- 
n o w ł zapewnienie, że uważa sprawę Dreyfusa i wa komenda Boerów transyaalskich wkroczyła

W ojna w  Afryce.
Pretorya *3 maja Odbyło się tu zgroma­

dzenie pod golem niebem przy współudziale 
około 200 osób. Obradowano nad sytuaoyą w 
razie oblężenia Preteryi i wybrano komitet 
dla oohrony kobiet i dzieci na wypadek 
oblężenia.

Lendyn 23 maja. Jenerał Buller donosi z 
Newcastle, że strzelcy konni Bethuen% wpadli 
w zastawioną przez Boerów zasadzkę ; zginęło 
66 żołnierzy. Wskutek tego jenerał Bethuen 
cofnął się ao poprzedniego swego stanowiska 
i ponowi bezzwłocznie marsz do Newcastle.

Kapsztadt 23 maja. Obiegała pogłoska, że 
Anglicy zdobyli 27 lokomotyw, należących do 
republiki Oranje.

Waszyngton 23 maja. Depntaoya Boerów 
złożyła wczoraj popołudniu nieofieyalną wizytę 
prezydentowi Mac Kinleyowi i z tego powodu 
nie wręczyła mu swyoh pwm uwierzytelnia­
jących. Prezydent oświadozył, że rząd Stanów 
Zjednoczonych nie może interweniować, albo­
wiem Anglia dopiero niedawno nie przyjęła 
dobrych jego usług. Delegaoi odpowiedzieli, 
że już to samo przeświadczenie, że posiadają

g«»J91 A T O S .4
(rozp u szcza ln e  h ia łk o  m ięsne)

jest według orzeczenia najwybitniejszych lekarzy 
„id ea łem  przetw oru  odżyw czego* dla
chorych i słabowitych. Działa na nerwy wzmacnia­

ją co  i tworzy mięśnie.
Dostać można we wszystkich aptekach i drogueryach.

SOM ATOSA
„ K o  b o r a n  8*% znakomity

w najlepszem Sherry, 
zwana 

środek wzmacniający. 
Apteka, W ien I, Operngasse Nr. 16. —

Sanatoryum
(dom  zd row ia ) 

la r .  K a g e m m z a  W a jg la  we Lwowie przy nlicy 
Hausnera i. 11, telefon nr. 678, przyjm uje chorych na 
stały pobyt, celem leczenia wszelkich chorób z wyjątkiem 
zakaźnych i umysłowych. Bliższe wiadomości udziela 

Zarząd.
Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n o  - t e c h n ic z n y  B .

i i E l i G K K A ,  Lwów, Pasaż Hausmana 8, wykonuje 
sztuczne zeby i szczęki w kauczuku i zlocie bez podnie­
bienia, pod gwarancyą przy nader niskich cenach.

Zakład cały dzień otwarty.  -  -

Dr. St. Fuchs, d e n ty s ta
przy placu M a r y a C k i m  1. 9 ,  wykonuje prócz wszil 
kich robót w zakresie postępowej dentystykj p lo m b y  

p o r c e l a n o w e  metodą D r a  . l e n k i n s a .

Zakład wodoleczniczy i pensyonat „Kiseika“
we Lwowie otwarty caty rok. W yjaśnienia udziela 

dr. Edmund Kowalski.

Część ekonomiczna

za ostatecznie skończoną. Izba przyjęła jeszcze 
poprawkę do porządku dziennego, wzywającą 
rząd, aby nie dopuścił do wznowienia sprawy 
Dreyfusa.

Berlin 23 maja. Parlament niemiecki ie- 
dnogłośnie uchwalił wczoraj usunąć z porządku 
dziennego „lex Heinze", a natomiast przyjął w 
drągiem i trzeoiem czytaniu przeoiw głosom so- 
oyalistów i wolnomyśinyoh wniosek Hompe oh*, 
który zawiera wszystkie przyjęte dotyohozas 
paragrafy „lex Heinze*; §. 184 lit. b. (tzw. pa­
ragraf teatralny) zupełnie został opuszczony, a 
miejśoe §. 184 a., który dotyozy wystaw skle­
powych, zajęły postanowienia kompromisowe, 
zagrażające karami tym, którzy sprzedają pisma 
lub obrazy nieobyozajne osobom, nie mającym 
jeszcze 16 lat żyoia.

do Oranii pod Laingsneok.

HOTEL EUROPEJSKI
A L B E R T  S Z K O W R O N  

Lwów — Plac Maryauki.
Przyjechali dnia 28 maja. Ks. M. Jabłonow­

ska i ks. S. Jabłonowski z Bursztyna. L. Micha­
łowski z Krakowa. K. Nitowski z Czarnego Ostro­
wa. Ks. J. Drągiewicz z Obertyna. Dr. K. Szyszko 
z Rosyi. M. Górska z Stanisławowa. H. Horodyshi 
z Kociubiniec. J. Golebski z Sławutyna. T. Ocho- 
eki z Dnsanowa. T. Horodyski z Komarowa. J. 
Winnicka z Podola ros. Z. Madeyski z Jabłonny. 
K, Bromirski z Faszczówki. W . Czajkowski z 
Bóbrki. Dr. J. Walewski z Nossowa, L. Ostrowski

- f  17 R. Bar. 769. Spada. Pogoda 

T° i owo.
Niejeden z miłą chęcią oddałby swoją teścio- 

wę, gdyby się mógł pozbyć swojej żony.
Źle jest cierpieć, ale jeszcze gorzej — być 

cierpianym.
Szampan podrabiany sprawia ból głowy tym, 

którzy go piją; szampan niepodrabiany tym, któ­
rzy zań płacą.

Nie ma człowieka tak odosobnionego, aby nie 
zajmowali się nim — nieprzyjaciele

Otwieraj, jeżeli chcesz, przed przyjacielem — 
serce i duszę, ale — nie pożyczaj mu swego para­
sola.

Komisy* budżetowa parlamentu n iem ie-; z Z bor7 ‘ * W. Skibniewski z Ukrainy. L. Mayer 
okiego ukończyła obrady nad projektem usta- i z Stra98bur« a* °*  P e r « er z Wiednia.

Wiedeń, 21 maja. J wy o powiększeniu marynarki wojennej i p rz y -:
(Z.) Targ walorów kolejowyoh zaozyna się jęła w  drugiem oaytaniu nowelę do taryfy o ło - !

ożywiać. W  pierwszem zwłaszoza stadyum ro- -yej i wniosek o podwyższenie cła od p iw a ,;
“ V  “ , , - „  , i biono dziś duże transakeye w akoyaoh Stats- sprowadzanego z zagranioy.
.  .  ‘  ’  i 1"’  1 K . l , n n  t n l a l  n ś l n n n n r , .F T t t n l ,n i l n i a i  i  n o  ( I I

HOTEL IMPERIAL
pierwszorzędny hotel, restawacya i kawiarnia 

Lwów — ulioa Trzfeciego Maja.
j bahnu, kolei północno-zachodniej i nadłabskiej,1 Parlament przyjął wniosek kompromisowy Przyjechali dnia 23 maja. Hr. B. Drohojow-
* tudzież w akcyach Towarzystwa żeglugi na do ustawy o rewizyi mięsa, wedle którego za- eki z Cieszacina. J. Tylko z Skawiny. J. Schmidt
Dunaju. Na kurs tyoh ostatnioh korzystnie od j kaz sprowadzania mięsa ma byó ograniczony z Czemiowiec. K. Goldm&u z Manheim. Dr. Cha
działywały pogłoski, że zniesienie podatku na konserw? mięsne i wyroby masarskie, na- 
transportowego na W ęgrzech, będącego dla tomiast „Po ikelfUisobu ma byó dopuszczony, a 
tego Towarzystwa bardzo dotkliwym ciężarem ,1 odnosząca się do świeżego mięsa postanowienia 
jest kwestyą najbliższej przyszłośoi, że może przedłużono aż do roku 1903. 
nawet jeszcze w  maju przyjdzie do skutku, j Wiedeń 23 maja. Cesarz nadał attache
Akcye kolei półnooao-zachodniej skorzystały wojskowemu ambasady mutro-węgierskiej w
z powodu pogłosek, że rząd przygotowuje prze- j Berlinie hr. Stuergkhowi krzyż kawalerski or- 
dłożenie w sprawie upaństwowienia tej kolei, deru Leopolda.

Repertuar teatru hr. Skarbka. D*iś we środę 
„Javaraja“ , krotochwila w 4 aktach Maarycego 
Ordonnean i Grenet Danconrt. We czwartek po po­
łudniu „Noc w Wenecyi*, wieczorem „Sądy Bołe“ , 
sitaka w 4 aktach Wilhelma Feldmana. W  piątek 
(po cenach zniżonych) „Javaraja“ , „Pajace", prolog 
i  opery Leonoavalla i „Ba1 maskowy*, arya z 4 
aktu, odśpiewa Marceli Fedyczkowaki, artysta opery 
w Lublanie. W sobotę wieczorem na ogólne żądanie 
„Rycerskość wieśniacza*, opera w 1 akcie Piotra 
Mascagniego, rozpocznie „Panna żołnierzem*, kro­
tochwila w 3 aktach Stobitzera i Kraatza.

Ożywienie zaś całego wogóle targu papierów 
kolejowych zawdzięozyó należy temu, że na­
stała piękniejsza pogoda i że zatem widoki na 
żniwa poprawiły się. W ielkie nadzieje rokują

Rio de Janeiro 23 maja. Urzędownie stwier­
dzono ta pojawienie się dżumy.

Haaga 23 maja. Druga izba uchwaliła kre­
dyt półtora miliona złr. na uzbrojenie wojeka

U o lo M e n m . Teatr Rozmaitości pod dyrekcyą Er­
nesta Thorna. Codziennie wspaniale przedstawienie. Wy­
stępy najznakomitszych artystów Świata.

Co piątku High-Life przedstawienie.
Carmencita, najznakomitsza bisip. tancerka, Japoń­

ska trupa Riogoku w nowych produkcjach, Les petits Fi- 
(ens, transformacyjni śpiewacy i tancerzy, Edgar i Francis, 
dnet operowy i wielu innych —  W  niedziele i święta 2 
przedstawienia. Bilety wcześniej sa do nabycia w biurze 
dzienników p Plohna, ul. Karola Ludwika 1. 9.

sobie zwłaszcza te koleje, przez które przeoho-! nową bronią kalibru 61/# tam. 
dzi ruoh transitowy zboża z Rumunii. W  prze-j Londyn 23 maja. Do „Biura Reutera* do- 
szłym roku był, jak wiadomo, w  Rumunii zu- j noszą z P ek inu : Aresztowano tu czterech kie- 
pełny nieurodzaj, w tym roku zaś zasiewy wy- równików ruchu Bozsrów (sekta, wroga ohrze- 
glądają wręoz wspaniale i jeżeli uda się ze śoijanom i obcym). Dd dystryktów, gdzie ruoh 
brać je  szozęśliwie, będzie miała w tym roku ; Boierów  oiągle się wzmaga, wysłano znaozne 
Rumunia bardzo dużo zboża na eksport. Z  po- j oddziały wojsk#.
wodu widoków na piękne żniwa odbywają się * Wiedeń 23 maja. Jak donosi Neue Freie 
w Rumunii prooesye i dziękczynne nabożeń-, Presse, w tutejszych kołaoh poinformowanych 
stwa. Oprócz walorów kolejowyoh pewien ruoh ołyohaó, ie  oesarz niemiecki w towarzystwie 
panował także w akoyaoh kopalń węgla i w ak- następcy tronu przybędzie do W iednia we 
cyaoh przedsiębiorstw elektrycznych. Ku koń- wrześniu, celem rewizytowania Cesarra Fran- 
oowi obrotów zmalał jednak ten ruoh zna- j oiszka Józefa.
cznie, a nawet papiery kolejowe utraoiły wię- j Katolioki kongres dobroczynności został
kszą część porannej zwyżki, powodem zaś tego zamknięty udzieleniem zebranym błogosła- 
zwrofcu były słabe notowania na targach za- ] w ie ń s t w a  apostolskiego przez kardynała Gruiohę. 
granioznych. — Ogłoszono właśnie wykaz i Budapeszt 23 maja. Dziś zebrała się ko-
handlu zagranicznego naszej monarchii za misya budżetowa amtryaokiej delegacyi. P. 
kwiecień. Nadwyżka eksportu nad import wyno- Kozłowski referował preliminarz najwyżazej 
siła w tym miesiącu 13,400.000 złr., a zatem ’ Izby obrachunkowej, poozem komisya przyjęła
0 1,600.000 koron mniej, niż w kwietniu roku \ wszystkie pozyoye tego etatu. Następnie roz- 
ubiegłego. Cały zaś czteromiesięczny okres od , poczęto obrady nad etatem marynarki.
1 styoznia po koniec kwietnia k  r. wykazuje j Kraków 23 maja. (pryw.) W  Kreizburgu 
nadwyżkę eksportu 6 milionów koron, podczas J na Szląsku pruskim zaaresztowano dwóoh zna- 
gdy w tym samym okresie roku ubiegłego nyoh złodziei krakowskich, Franoiszka Kowa-

plim z Londynu. J. K^yscs i D. Mandel z Krako­
wa. A Górska z Stanisławowa K. Zawadowski z 
Itzkan. Z Jasinsky z Budapesztu. S. Kożminsky 
z Pragi. W  Niewiadomski z Warszawy. O. Kricz- 
ko z Krzemieńca. T. Jarosz i F. Tomoseho z Po­
dola ros. K. Wróblikowski z Medyolanu.

n a t u r a l a a
alkaliczna

L w 6 w  ?S mija. (Z Isby handlo»f«j).
Obliczenia w nilucic koronowej.
A k c j e  u  s. fukt- Kolej gil. Karola Ludwika 4ŹG 

koron 423*00 do 426 00 Kolej Lwowsko - Czern.-JaMk* 
po 400 kor. 538.00 do 543 00. Banku hipotecznego po 
400 kor. 676.00 do 684 — . Akcye garbarni w Blairo­
wie po 400 kor. — -  do 150'— . Tow. budowy wn 
gonów w Sanoku po 600 koron 476*— do 490*00. Banks 
dla kandln i pnamyała po 400 k. — .—  do — .—

Ł l i t y  n a s t a w n e  z *  sztukę Banku hipot. galic 
5 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. pram. 109*80 do 110*00 
4 i pól proc. loa. w 50 lat 98*30 do 99-00. 4 proc. !t>* 
w 60 lat 92*00 do 92.70. Binku kraj. 4 i pól proc loc w 
51 lat 99.81 do 100*00. Banku kraj. 4 proc. Io* w 67 lut 
98*50 do 94 20. — Tow. kred. gal. ziemilde 4 proc. (1 »jnJ 
sya) 93 30 do 94 00, 4 proc. loi w 41 i pół latach 936 , 
do 94*20, 4 proc. lo* w 56 lat 91 80 do 92.50.

O b l i g i  za sztukę, Gai. fund. propiuacyjnego4prc 
95*80 do 96*50. Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 102.00 
do — . Kom. Banku kraj. 5 proc. (II amisyi) 100*59 do 
101*20. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 98 30 do 94*00. Pożyczki kraj. 6 proc. 102*00 
do — *— . 4 proc x 1893 r. 92 00 do 92 70, miuta Lwowa 
po 200 koron 90*30 do 9100.

S o w e t y .  Dukat cesarski 11*30 do 11*46 Napoleon- 
dor 19 20 do 19*35 Bubel rosyjski papierowy 255 50 do 
256 80. 100 marek niemieckich 118*10 do 118 60.

Wltdtsń 23 maja. (Giełda towarowa). Gu- 
’ kier (spokojnie) 27*45. Nafta galicyjska bez 

zmiany. Spirytus 42*40—42 80.
ŚsrJis 23 maja. (Zamknięcie giełdy), (Po­

dług obliczania procentowego). Banknoty au- 
stryaokie 84*55. Spirytus 49 80.

?*ryż 23 maja. (Zamknięcie giełdy), Trzy­
procentowa renta 101*00 Mąka („Flaur da 
Paris*) 26 25.

Frankfurt 23 maja. (Wozorajsza'giełda wie- 
ozorna). Kredyty austryaokie 224 40 ; kolej 
państwowa 130*10; alpiay 000*00; disoonts 
194*75; laurb 258 50.

Wiedeń 23 maja. (Giełda zbożowa). (Kur­
sa w koro* aoh I po 50 klg.). Pszenica na 
na wiosnę (do 15 maja) 0 00—0*00, na mąi- 
ozerwieo 8 1 2 -8 * 1 4 , na jesień 837—8*38: 
żyto na wiosnę (do 15 maja) 0*00 —0*00, na

HOTEL FRANCUSKI
Plao Maryacki — Lwów.

Pierwszorzędny hotd z komfortem urządzony, 
pilzneńska restauracya z pokojem do śniadań, 

cukiernia i fryzyer w miejscu.
Przyjechali dnia 23 maja. M. hr. Dzieduszyc- 

cy z Tłumacza. T, hr. Romer z żółkwi. B. Biskup- jjyw wjuuuę j.u uiajay u uu—u uu u* 
ski z Gworzec. Prof. J. Rajewski z Krakowa. G-1 ncLtoj-oasorwieo 7*63-7  65, na jesień 7*76—7*77;
Horodyńaki z Romanówki, B, Czajkowski z Kowa- * - - - • • -----  -----
lówki. P. Swichowski burmistrz z Radymna. Ks.
M. Szatyński z Sambora. S. Nnwak z Watry mołd.
L. Flath z Waldheim. J. Gucker z Biały. H. Zap- 
pe z Gorlitz. K. Łukasiewioz z Podłuża. A. Heller 
i A. Kleinman z Wiednia.

HOTEL „VICT0RIA“
Lwów — ul. Hotmańska 8.

Pierwszorzędny hotd, zupełnie odnowiony, z kom­
fortem urządzony.

Przyjechali dnia 23 maja. K. Rośmszewski 
z Wierzbicy. W . Rogoyski z Tarnowa. T Zima z 
Kołomyi. M. Niemczewski z Nowiczyzuy, P. Su- 
chomel z Del&tyns. J. Treschel z Rumunii. W.
Brauer i E . Kafka z Wiednia. Ks Kołpaczkiewicz 
z Hujcey. W, Barącz z Gzerniowiec. J. Jacykie- 
wicz i O. Odnoróg z Stanisławowa. P. Podolińskie 
z Derewni. Z. Hauaaer s Berlina. Dr. H. Talester 
z Horodenki. K. Redlich z Paryża. R. Godlewscy ! piękna, ciepło 
z Króleśtwa. P. Zismiński z Żółkwi. i

koktufuds* na Buj-oserwiec 5*83—5*84, na 
oeerwieo-lipiee 0  0 0 — 0*00, a s  lipiec-sierpień 
5*88—5*89, na sierpień-wrzesień 0*00—000, na 
wrzesień-ptidziernik 5*98—5*99; owies na 
wiosnę (do 15 maja) 0.00—0*00. na maj-ozer- 
wieo 5*43—5*44, na jesień 5*62 -  5*64; rzepak 
na sierpień wrzesień 13 95— 14*00; olej rzepa­
kowy na kwiecień-maj 00 *00— 00*00, na wrze­
sień grudzień 00 00— 00*00. Usposobienie sil­
ne. Pogoda: piękna.

Budapeszt 23 maja. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronaci i po 50 klg.). Pszenica na 
na maj 7*86—7*88, na październik 8*11—8*12, 
żyto na maj 7 20—7*21 nomin., na paidz. 7*36— 
7 38; owies na maj 5*08—5*09 nom,, na paździer­
nik 5*31— 5*32; kukurudza E.& taaj 5*57—5*58, 
na lipieo 5 61—6 62. Rsepstk n* sierpień 13 65 — 
13*76. Oferty na pszeuioę : mierne. Ohęć ku­
pna słaba. Usposobienie spokojne. Pogoda:

Jedwabne Bluzki złr. 140 i w yżej! —  4 metry —  wysyłka franco oclona I — Próbki na 
żądanie do wyboru tak z czarnych, białych jak i kolorowych 
jedwabi Henneberga, na bluzki i suknie od 45 »t. do 14 złr.

65 ct. za metr.
Prawdziwe tylko wtedy jeźli pechodzą wprost z moich fabryk.

G. Hennebergj fabryka jedwabiu w Zurychu (Źaricb)
O. k. nadworny dostawca.

[8

IM Uawlss Siwia ie  swej dobrsoi i zapisku znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majcwsgs polata HANDEL w

W . ADAMOWICZA!
w BRODACH na psgranitM rssyjskiow

'!lv^ r- ł v
tTMM *,.

L T J J
-X  • -

łunt „Familijnej" bardzo dobro] . 
fuat „Molango do Mosoau“ w oryg. opakowań, 
funt „Imperial" Cssarskioj 
funt „Okruoktw" z ■*" *

1*40 3  
2*50,9  
3*50

Z B B O I b O W  Z» k M l"  KAWA „CEY

w« h n  wi | g i " f " — -------- — f ^
skioj w oryg. opak. 3*50 O  
lajlop. horbat kwlatowysk 1*20 < 
YL0N“ fraass 5 kila 9-00 S

7FRIF^TńWv Mcyl ni popMI1M
b Ł W I L i l r  I  U 9 I  kolej, poczta, telegraf w miejscu.

Najsilniejsza szczawa żelazista. F o r a  k ą p i e l o w a  t r w a  o d  2 0  K a j a  d o  
k o A c a  W r z e ś n i a .  Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowo

WODA ŹEGIESTOWSKA ,n*JilŚdŚ
Lekarz ordynując;: Dr. W ła d . M ik u ck t b. asyst, kliniki ginekoi. Uniw. Jag.

Najnowsze
Batysty, Zefiry, Lewantyny i Płó- 
cienka na damskie suknie. Ma- 
terye niciane na ubrania męzkie. 
Dreliszki liberyjne poleoa naj­

taniej

Magazyn I. Dreilera i Synbw
Lwów pi. Kapitulny I. 2. 

Cenniki i próbki na żądanie.

SZCZAWNICA.
Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny. Najsilniejsze szcza­

wy sodowo-słono i żelaziste. Kąpiele mineralno, zakład hylropatyaz- 
ny, połąozony z pensyonatem Dr. R.oiączkowskiego na Miedzmsiu, 
kąpiele Dunajeowe itd. Zakład inhalacyjny, kuraoya mleczny ien- 
tyczna i kefirowa. Składy wody mineralnej w aptekaoh i drogue- 
ryaoh krajowych. Dojazd do staoyi kolejowej Stary Sąoz. Sezon od
20 maia,

Zamówienia na pomieszkania 
.Górnego i na Miedziusiu".

przyjmują zarządy zakładów
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Najlepszy francuski ^  
F1apier cygarełowy 99 -^4 ł ;  f c i i i r # ’ # , * 3 L
i p F '  Handeil wina 1Ludwika Stadtmullera :.wowie \irzy u1 . Kral(owski * A  t-przedaje wino szampańskie J-ózefu, Torley ot 

H I  M  Cie w Budapeszcie „Talisman seo“ po bardzo 
I ^  .. przystępnych eenaob.

WODA BIRUTT Niezawodny środek przeciw 
wypadania włosów Oena 

1 złr.

JAN iflMATOWIOZ
Sklepy własne we Lwowie, Kraku wie, Przemyślu, Cze?- 
niowcach, oraz we wszystkieh pierwszorzędnych apte­
kach drog^ryacb, sklepach i zakładach fryzye*skich.

e z e £ 3w i e ć !
Księgarnia katolicka 

w W ic i mmm
w  K l u k o w i e .
poleca książkę p. t.:

M i e s i ą c  
N ajsious^tgo beroa 

J e / u s o i w e y o
jprzez O . 1 'R O ł ł .O F  i ,  Kapucyna.

Str. <50 w 16ce. ,
Bena egz. bez oprawy 1 K. 60 gi w op.a- 
wie płóciennej, brzegi pąsowe, z .nter.łem j 

2 K. do gr., poczią o 4d gr. arciej 
iosito jedyne naiożeiistwo o N. Serca . 
Jizusuweg: wielKi.n drukiem; ladaje się 
wię* przedewszystkiem dla osób o słabym 

wzroku.

Niezawodnym t środkiem do w y­
niszczenia

szczurów i myszy
jest iedynie

«.**— j-«y < x r -- --r- -

ARBY POKOSTOWE
zupełna do użytku gotowe, na najlepszym poko­
ście carte, szybko s hcąće, trwałe, do wszelkiego 
użytku w gospodaistwie, we wszystkich kolorach.

Główny skład dla Galicyi i Ba-1 
kcwiny

w. czopr
J t f ó ł k i a w s k a  2_

« ,J ł1 su irH  . 7  g u l i c y j a k i  h a n d e l  
f a r b ,  p a k o o t ó  w 1 l a k i e r ó w

■ Kok e a ło że n ii !84r‘ .

F arby la k ie r o m
szybko schnące, d»jąoe ko­

lor i szklisty połysk. 
F a ib y  na dachy 
~ olejne . terowe. 

L ak iery , Pokosty, 
Pęaziie i Szczotki 

do w zelkiegu użytku 
T ektury  

do pokrywania daoLOw

T E K

gazowy 1 drzewny. 
E arbolinenm . 

F arby do fasad
i cementowe. 

Cement i gips. 
WkjnHO

jty d ra n llczn e .

Ujeżdża In ta
Mickiewicza 13.

Właściciel Charles Loisset. Nauka 
jazdy dla pań i panów. 

W ypożyczalnia wierzchowców. 
Tresura wierzchowców i kon. pojazdo- 
wychjakotez korei-tura zepmtycb koni.

Koiaijowa sprz.ia: i .akupno keni 
Obecnie ą tam 2 znakomicie objiżdżone 

wierzchowce damskie do sprzedania

R aaye
lub kąaye^ka z kaucya znajdzie umieszcza 
nie w f&oryce maszyn ,.PERKUN“, Lw j w . 

Zglc^en a od 12— 1

D a ile r ż a w e  4 0  j  morgów podolski-j 
ziemi, pod korzysfoemi warucJrami. A  i>te 
b <  i  tysięóy obrotu do sprzedania. B i u ­
r o  w y  w ia d o w c z e  J. 3oli.iski, ^wów 
P.zaż llausmana I. 5. . t a n . . . .  i ł i u .
40 w y  poRct Oneyaiistów, Nauczycieli, 

Bony, . 1. .  lką słutDą męzaą i zenską.

Ó a o n a  d y a t y u g o ir j i iM , mużykal 
na, weaołego temperamentu- pragnie um e- 
kcić ale przy rodzinie na *«i lub w po 
drożj. yVraronki skromne, mores: biuro 
traci: Olszewskiego.

sż flc y a J Ia to i. pryvatnyck wszalkie- 
go roazaju, k lu c z n ic e ,  u u n y  
p e a n y  s łu ż ą c e  i inną służbę tak 
—ęską jak i żeńską pole'a biurc ko­

mis jwb i posredniciwa 
K  P“L E T K I  S K Ł E G O  

Lwów, Sykstuska %&•

Pitiiia n im u
r o i I n  trw ale  

P t k t e  w  t s i l e

J -  S l l 1w I ± i a J « : i
.  " r *  Ł t » m ______________

2 0 0  m a s z y n  d u  szy  d n  d o  *  y -  
liu r u  Najlepsze do i aftu, I.arami 66 złr. 
gutówką 6u złr. Nauk- nafta nezpłatnie. 
no zę żądać cenniki. J ó z e f  l w a u i c  

kl, Lwów, akademicka 26.
b r y n d t a  m ą j o w a  tju o u u ti lip 

u  u nu, ćwierć funta 8 ct tylko w han Ilu 
Leonarda Sol* k »gt, we Lwowie ulica 
Batorego L J. Fili., ulica Zielona 1. 4.
P n m i m i .  *6 w t '  '* i  rozhar o JO pr 

U M ill lU  podrożały , sprzedaję « uł 
dry ;1 mate.are jak długo **pas jtarczy 
po d a w a y e u  n  1 x  k i  c  li c e n a c h  
Skład i nraoc^nia kołder i materaców 
J ó z e l  S C iid ster Lwów, Kopernika 5. 

tjanźiki grat.*

Marya Ksjąźeit
L w ó w , n i .  A k a d e m i c k a  li i

poleca obficie zaopatrzony m e g a -  
zyn w kapelusze paryskie i wie- 
ieńskiw, jakoteż przyjmuje kape­
lusze do ubierania, przerabiania 

po uiLiarkowanych i:enaeb.
b r w ia z d k o  może przac dasz si. 

widzieć, czekam jeszese cierpliwie.
_____________ ____  Dziadunio

1 w n e c u t t g u J  u bok placutuT  
n&rdytskitgu zarat Jo wynajęcia lokale 
01 sklepy, reaiaai-cy 6 pokoi, weranda, 
przedpokój, kucania, pokoik dla słiżby* 
łazienki z #oac. iągami, gazowe oświetlę--' 
nie dzwonki elsutryczi e, telefon

W y b o r n a  kawa pól kilo 75 ct. 
"  ryuei" ul. 3 Maja i. 2 Lwów.

n*f

„Leoaaraówka"
•łeaiówsamj dobroci sta a żytnia wódka 
indolu 1 zł., pół ontolki 60 ct. polec. 
Basdol L e o s u r d a  H o le c k i e ę o  I  , .w

Batorego L 2

Piękna w ieś
blisao u.asta. 630 morgów z lasem, z po­
wodów familijnych tsnio zaraz do sp.ze- 
dania. Informacye „Impreza" Lwów, lic- 
________________ kiewima j t 2 . ________________

A u  l c m i  p c o y i  do 4 miesięcy po- 
jzokoje się lo aąjęcia we wschodniei Ua- 
licy, piękaoj, malownicza] okclicy domu 
względnie dwentu o kinu ubika:yach a 
sisodiownyu urząd, jniern. Szczegółowa 
*i»rty lisi iwnie pod Z. K. Lwów, Ka«.e-

-ka, .V Lji jaga
Znakomity koniak

”*b usk', kuracyjny, jdznaczony na wy 
-tawi. lwowskiej, ala flaszka 3.50., pó1 
flasild f 80, ćwierć laszk' 1 zł. Do naby­
wa -yiko w Kandlu L e « B a n l «  B u łe ć -  
w * ł ®  *•  Liwowie, ni. B a t<  r t g o  t  

Filia ulica Zielona 1. 4.

h a n d e l

0. T. liu iU n t Sm
we Lwowie, Rynek 1. 28 

uodaju dzauiownym P. T. mdarzom, 
I*ki«mikom, tokarzom, Jtolarzcm, 
blaoharzom. ślnsarzom, farbiarzem 
iw  ogóle wszelkim pp rzemieśl- 
ukom Jo wiadomości i i  na wszel­
kie towary' d*|Q wyjątkowe ceny.

Także
i  d a  s p ł a t y  c z ę ś O z O W d

b. t pouwyisLsnia eon. 
M i j J t a ń i u  L t d ł o  . a k u p a a

w ie lk ich  możliwyok g a tu n k ó w  
Jy w a n ó v , iira n ea , porty er, oho- 
d a ik u w , kap , Ł j o ó w , k o łd er i 

der u* konie.

polecają najtaniej

^riudricii 1 Beacoek
L w ó w , u l .  H c t m u n k a  4  <,5* ,.k  c u k i e r n i  W g o  G r o s s a i

Na najwyższy rozkaż Jego % c. i k. Cesarskiej Mosei.

Speuyalny oadziad dla pra­
wdziwych perskiou i oryentai- 
nyoh dywanów i portyer W y- 
sortowaue dywaLy i portyery, 
udziaj wiele resztek ohodni 

ków, po bsjeoznie niekioh oenaeh. 
musi wane oenniki gratie i Iranob.
WszeUis listy i ispytanla atirtsowaó 

nalsjy
D o  l a r i ą d a  W l c d c i s k l e g o  
I a g - * . , J a  „ i l  L O W R H j  we
Lwowie ulic* SyLituska 1. 6 Filią: 

Przemyśl ul. Mickiewicza 1 4,

T U T K A  z najprzsanie,.sej 
bibułki ABADIE ,___

-  i  ŚA \  -
J >  ^ ------- dzibdo na

ą ą » ^ L - ^ D y c i a .  Tabryka przy 
ul. Miokiswicza 2, Lwów.

— u  ■ s msz.ws u i i i  -na- — muriwi ial>amam .ian ł>mt tw ,

Uorzjlr..any, PoznanczyK,
kilk" kompanii czynny w Gali 
nyi, JośWirtdczL ny w każdej ga­
łęzi gorzelnictwa jak ró rmoż # 
wyozukiwauiu 1 paleniu w gorzer- 
ni torfem, poszukuje od Igu lipca 
i , b. edpawiedmego miejsca w Ga- 
lieyi lub Król. Polskim, tiekoaien 
daoyą posiada, św.aciec:tvra zmiejLO 
przebyłjeh, /.arządu towarsybtwa 
gorzeinków  poanadakich i obe­
cnego chlebodawcy. Łask«,we zgło­
szeni* proozę nadesłać pod adre- 
em Morawski Kata p. Rawa Ruska

X X X III  c. ki Loterya Państw ow a
na cele cysilno-dobroczynn. tej połowy mouarebii.

Li o te r  3 7^  ‘ca p ie rr ię śrrs :
j e d j u ą  w  a u s l r y i  p r a w n i e  d o z w o lo n a  

zaw iera  1 6 . 5 1 4  w y p r a n y c h  w  g o t ó w c e  
w  o gó ln ej Aom w 4 1 0 .> s © 0  k o r o n ,  

t l i ó w n s  w j g r a n a  w y n o s i :

2 0 0 . 0 0 0  k o ro n  g o tó w k ą .
C ią g n ie n ie  n astąp i liteodrfO iahbe 7 czerw ca  1900. 

Jeden los kosztuje 4  korony.
Losy są do nabycia w oddziele dla loteryi Pauatwuwyoh we Wiedniu 

I. Biemergasse 7, w iroiekturacu loteryjnych, trafikach, przy urzędach po* 
datku wy ct, pocztowych, telegtaficzn/ch, Kolejowych, w kantyrr.ch wymiany 
itd. dlsny giy dla kupujących bezpłatnie.

Losy przesyłane iustają bez opłacenia porta.
Z  c .  k .  O y i f c k e y i  l i O l e r y j n e j .

Oddział Jla Loteryi Państwu wycli.

F I - A N C E
w a i z y w n £  1 k w i a t o w e  poleca w najlepszej jakości 

m r  ZS fu s -ła d  o g r i^ c ti1 . c z y  i  e l c ła d .  n a s i c j s .

i T s o ł a g a ,  " ^ T o l i a f L S ^ l e g r o
we Lwowie, plac Maryacki B 

liSP^ Na łaskt ./e żądanie cenniki franko,

Najsilniejsze, najwyżej położone kąpiele żelaziste i błotniste kontynentu, najracyo- 
nalniejsza kuracya hyurop ttyozna Europy wschodniej, przy zetknięciu ńę rze1: imr- 
ny i Złotej Bystrzycy Sezon od J czerwca uo 30 września. vV ostatniej stzcyi Jto- 
iejonej K»mpoiang l.czae wozy, przy ka.dym pociągu. — Teatr, koncerty, lawa- 

tennis 1 krokiet. — Wycieczki w okolicę wtzami, konno i iratwą.

Bukowiiia. |
mniuir" •anrr,riiwi,;r'iM-:

W  monumentalnym domn kąpielowym wydaje s i. kąpieie podług systemów ntjnow- 
szych, procedu-y nyuropatyciue załatwia personat wykształcony Kuraoys mli czna, 
±1 y c ? a  i ayetety. tna. Wuwo otwarty kurtmus zawiera eleganckie salony koncerto­
we jadalnię, kawiarnię, pokoje do gry, muzyki i bilamowe. EesEuracya w własnym 
zarządzie. Wonociągi 1 kanalizacja. Na namówienia c. k. zarząd kąpieiowy rezer­
wuje pokoje w kuracyjnym liutolu. Na zapytania icL irssie odpowiada c. k. lekarz 

z .kładowy i zd.ojowy, radca ce*. dr. Aithur Loebl.

1 udcinek długości metrów 
3iQ na kompletne ubranie 
męsk» (siuuu. spodnie i 
kamizelka) kosttuje tytko

prawdzi­
wej WC iij 

owczej.

Sb zon  w io se n n y  i  le tn i 19 00  

P r a w d z i w e  b e r u e u s L ie  m a t e r y e
zi. 2-75, 8 70, 4 80 z dobrej 
zł. G,—  i o BO z  wpszej 
zł, 7-75 z bardzo dobrej 
zł. 8 65 ze auakoiiutej 
zł 10 z najlepszej

1 odcinek na czarne ub.-auie salonowa zł, 10 — , jakoteż materye na zarzutk., 
luueny dla turystów, najlepsze aam^arny Ud ruzj/ta p j cauacu labry. znych 

znany z uczciwości skład fabryczny *uku«

Siegel-iiiihof w Bernie.
Próbki ue^p.atnk i o łacene Dostarcza się .rierpie według pruhek 

pud g„ zrancyą. Korzyści osób prywatnych, sprojradzających materye wprost 
z powyższej fiiiny, z miejsca fabrycznego są o g i u u i n e ________________

w Krakowie ulica Grodzka 13.
polec-.

Płótna, Stołową bieliznę, Ręcz­
niki, Chustki do nos* ze Gy u- 
ayoh fabryk Langerów skióh po 

oenauh fabryo: :oyoh

S z y r l i i i g  b i a ł e
mianowicie wyptóbowany gatunek „Ex- 

cellentu izt. po La 38 m.
Nr. 1 złr. ]b,— dttail metr 36 ct

n ^  n 10.60 n m 30 n
» W , 7-60 J !  22 .

k a j s b b l  H k B B m  i  u w r

E d m u n d a  R i e d l a
w# Lwswsg, fila#

j Mcct

HERBATĘ

amieszczeRih
ala studentów we Lwowie

a troskliwą ipieką i nadzorem prof. 
gimnaiyainego.

Zgło.zenia do końca lipca przyj­
muje w K a d w ó r n i e

Z o f i a  f a b i i i g l i d .
wdowa po nuuryaszu.

ablom majowugui 
P0ł U. Coi|G il, 1.1
Hoochong C. U4a 2.

-  biórzujowy 8.— 
Kąrrw wu-kt 4.— 
MUaaga - j  d. i  
Wyaitwkf hr-ba. a

> i -  s u  'najlae. le£0 
w 1tk herbat , i.go

u ssuuca — j i i j  n  tro*atycznym, 
które roaiyła iranku p—łcoa-i Ho
każdej etaoyi poantową] i*u kuo|r.

baryeeki ifi
yoleca u j l ię m  i i iu ld  

K A  W  Y

w woreetkn:
Foićorleo . , J.- -  yół %■
uwbn iruoo tiara 0.60 a
Oeylon cielona 10'- -  ,

> a ynednia 10.40 „
a a !• ziarn. 16 )a ,
a a M-lo-ra 10.78 ,

Uoooa u  b, arom. LO >  ,
Jawa ałuta 10.71 ,

— JO
-■ ‘łO
1 . -
1.04
1-08
\.aa
1.08
l.wd

•|hk«k«kte ki« Ilony
m am u.iaui i  p .u w lic jl w yiy l* r (  «v tifn i peeaCo.

— n> „  ... mr. r™ Hnwaggn wyamwsaweBaaBS

Kotły parowe, rezerwuary, 
maszyny parowe, trasmisye

d.>:istaxr!Zr*
F a b r y k a  m a s z y n  „ P  ES A K  U
Spółka komandytowa Ferdynan '8 Pietzsoha 

1.11 Iw — T o i ls a m c r e  uilfcfi Św. J lf t r f lu a  11
Biuro techbit.zne dla zamówień ulica Hetmańaka 12, L p. 

Kosztorysy bezpłatnie.
w a m  taaasaa^hm  ;

a
Q u £ k e r  O i H

wszędzfe do n&bycia I funt i % funta w paczkach
(x  p r z e p l s i i t i i  k n b h a r n K i e B l ) .

Daje dzieciom siłę, jędrność, jak żaden m ny środek po- 
żyw.. ma Nie powoduje zatwi rdzenia a przecież zapobiega 
niażytośoi żołąuka.
D l a .  7 c u c h ? i i  w  o g ó l n o ś c i -

„Qu&ker OatuJ (ameryk. owiea gnieoioi-y) przodatat, .a 
następująoe korzyści: Gotuje się szybko (w 16—30 minutach 
zamienni sie dobrze w k le ik , gotuje się na same ’ wodzie 
trobbo ozegc odpada też wszelka zasmażka przy tak znanych 
l ; Bstrawnych upach sosach. W szystkie potrawy z „Qufliker 
Oats" mają delikatny sm ak; BQuiSker Oats4, jesi bardzo w y­
datny a temcameai tani w  używaniu.

ó t S M R  S

m  A  i *  o  f i  i i  1 1  u  o  i i
(Maść Sapumbutholewa)

nacieranie ból uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, apiekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa.

Dostać można w każdej większej apoeie 
po cenie: Słoik próbny I Kor. 4(1 hal. 
słoik duży 5 koi".

Fo otrzymaniu należytośji lub za za­
liczką wysyła w pion 2 razy dziennie 
apteka w Radomyślu koło Tarnowa.

frzeiy ła jąc pieniądze, dołączyć należy 
na przekaz 12 hal. a na przesyłką ofran- 
kowaną 60 hal.

Na słoik próbny z przesyłką franko I 
kor. 86 hal. *

Celem oonrony przed aaśladowniotwam. 
proszę żądać wyraźnie: ,,Sapomenthoiu wy­
robu Eugeniusza Matuli' i przyjmować tylno 
oryginalny w opakowaniu, jakie przedstawia 
rysunek imnieiszony tu obok się znaj duiący.

I
We wtorek 19 czerwca b r. przedpołudniem od ędzie się 

w Switarzowie, poczta i stacya kolei Sokal, LICYTACYA z wol 
nej ręzi n konie. A  mi*-owioie 10 klaczy stadnych, 12 źre­
biąt tegorocznych, 12 roczniaków, 8 dwulatek, 8 trzylatek. Prócz 
Lego będą wystawione n *  lutycuGyę 4  do orane pary ko u* 15 tej 
u t^ j^B liższe  wiadouiośui udziela Zarząd dobr Świtarzćw p. Sokal.

ł T o w o s c i

Monografia hi- 

6 K, 26 h.

D o  u ab jv ia  w e  w o a y s t k i e h  k s l ę g a r n l a c l k  W  K r a k o w i e  
w  k u i ę g a r n i  I f e b t  t l i  u  e r  u  i  R p ó ł k i .

Bałucki: „Pamiętnik M uua“ 2 K. 60 h. " _
łHr«ar H . : Ła.V« metoda gruntownego nauczenia się w krótkiai czasie ję

z jfa  niemieckiego z pomucą lub bez pomocy nauczyciela u  uwzględnienkia n«j-
nuws ych badań język.) Kuic wyższy tzupetniający z kluczem 4 K. 40 h , w opra­
wie L 20 h.

Biblioteka krakowska ir. 1 3 : Dr. A, Karbowsak: „Obiady profesorów Uni-
wersyutu Jagiellońsi :iego w KV1 i XVli wieku“ 50 b.

Brzezi) sai J. : „bzparagi i ich racyonaina aodowla“ i  K. 20 h.
Dunts Alighieri: „Boska komeuya1- w prze?.ta Izie Kdrarda Porębowicza, tern 

li-gi Czyściec 2 K. 60 b , )’pr.' 4 K. ou h.
Dubiecki Maryan: „Kuduk1. Twierdza kresowa i jej okoli-.e. 

ttoryczna, Wyoaaie nuwe, 2 K. 60 b.
Dubiecki Maryan : „Obrazy i >tudya Łiscoryczne. 3er; a Il-ga 
Orliński K . : „Krzywda*. Pow.eśó. 4 K.

„ „ ,,V jhor poezji', 3 K. 2o h., jpr, 4 K. 2o h,
Oondek ksiąuz Feliks: „Siedm grzechów głównych' :

I. „Pycba“ 1 K 
11, „Łakomstwu' i  K,

III. Nieczystość , IV. „Obżarstwo” 1 K.
V, „Zazdrość”, VI „(ii>iew“, Vlf „Leaiztwo” 1 K.

Kaczkowski Z/ygmunt; Wybór pism, 10 tomów 13 K ,  opr. 18 K.
Kochanów Bi_i J . : Wybór pism, z portretem poety wed.dg obrazu J. Matejki 

2 K, 60 h.. upr. \  K. 80 h
Kiasickr Ignacy: Wybór pism, z portretem autora 2 K, 60 k.. opr, 4 ir. 60 I .  
Krechewiecki Adam „Naiutodsi”. Powieść. Wydanie drogie. 2 tomy. u K. 2oh. 
Kt-otowski Dr. Kazirn.: „Cali scbola.tyk poznański i jego ki-in ka” bO h. 
Księga złotych myśli, zdań -maksym. KsJ 3. J. 2 «c 9 £ .  opr. 10 K. 2un 
Bisty Dyunizji Poniatowskiej do Bohdana i Józef* Zaleskich. 2 tomy. 6 h  
Lubieoskt hr. Roger: Z  Amerysi. 2 K.
Naci Prądnikiem. — Br uSo tl-il po Ojcowie i jego okolicy Zebrał i ułożył K. 

K. z liczuemi rysunkami, 2 K 60 h,
Or-Ot (Artu Oppman): W ybj- poezyi 2 K. 60 h , epi 3 K. 60 h. 
orzsszi owa K : „Argonauci-, „-owieść. 2 .omy s. K 20 u.
„Pomniki Krak- ra- toaksyuiliana i Btanisłasa Czerchów, z tGstem Dra Fe­

liksa Koper; z*szyt II gi, 5 K.
Rocznik krakowski pod redakcyą prof. dr. Stan Krzyżanowskiego, tom 111.

10 K.
Rostand £  : „Daleka księżniczka". Sztuka w 4 aktach wierszem, tlómau*yła

B.. .Ó. a K. 40 n.
rfchndr Peplowski Stan.: Z  papierów po Fredrze P-zycrynek do biograui 

poety z poi tretem A l .  nr. Fredry i widokiem poznika. 2 K. 4“  u.
8 ercszewski W . : brzas' Pi szcza Btalowiejska. O ecaa szczelina Dno

nędzy. 3 K . 7o h.
Sierosiewr i  W . : Latorośle. Pustelnia w górach. Czakuze, z illustracyami K. 

Dórskńgo i J. Pankiewicza, i K. 20 h,
Skrzyński Kr -im.: „Świat niewidzialny, czyli świat widzialny przez mikro 

-kop z 80ma rycinami ~ tekscii Ł. 1.30, aart. 1 60.
Starzeński Leop. „Z gawęd starego myśliwca" K. 4.
Stella —  Sawick' Dr Jan, „Poznąi sam siebie", Szkice fizyologiczne z 16 

rys, K 1.10, k*rt. 1 30.
•y trok a W . „Zmiuionych lat“. Zliiorel: poezyi. K 8.60.
Świętochowski Aljkj. „Pisma tuui VII Duchy". H. 4.
Byrukoinl WI. Wybór pism“ - K. 2.40, upr. .8J.
ietmajer kazirn. z portretem au.ora „O.chiaa”. Fantaiyapsychologicsae K. 2. 
„W naszych -prawach- tom ligi. Szkice o kwesty oh ekoncmicznycn spo 

lecznycń K, 3 uo
Żeromski Stefan, „Ludne t-.idomni-. Powieść, wyounie drng.e 2 tomy K. 5.20. 
Żuławski J. „Po- ,'e“ tom ligi K. 2.60 opr 3 oo.

8 . 10TYLEW8KI 

KRZYSZKO «f̂ KI
Lwów, plab Maryacki I. 6

(obok hotelu Francu iegui
polecają:

Koszule męskie po 1.90, 2.2b do 8.
,  „ z  Kołnierzimi i man-

sze.auJ przyszytymi po 2.85 do 3.50 
Kołnierze po 20, i., mszetc po 35 
Bielizna -wełniana <«k koSzule, nodnie 

i kaftaniki od 1 20 za sztukę 
Kamizelki do polewania a t)kaw>mi, 

wełniane, wlóczkuw* i irchowe ud 
S.50 za si tukę 

Skarpetki i peńezoeh/ męskie weł­
niane, nicianue i fildecosse od zO ct. 
za pars.

Hawsleki i Bundy angielskie i kr^ow* 
wyroby od lo zł. a sztnke 

Płaszcze gumowa i rwyczajne Palta 
tyłku najnowszy krój) od 12 1 ta 
szjake.

Kaca angielskie gładkie i imitąjya ty
r ysiej okóry do okrywania łóżek 

nóg od 7 zł 
Parasole angiaiskie 1 1 ?ajo\,_go wyro­

bu cd 2 d . za pztukę.
Woda koldhska i perfnmtrya francu­

ska i angielska.
Wyrdby ze skó/y jak pularesy-, torby, 

kufry, torby na akta, ka alki i terby 
uiządzone do 200 za sztc tę.

Czapki nejrozmaitjzycl form do po- 
iróży i polowania a i 1 zt. począwt? j .  

Rękawiczki tylko angielskie jaL glacce 
irćhow , łoiiowe. nicianne, jedwa­
bne, nelniane i futrzane.

Budki męskie robione podług naj- 
świeżsaych form jak lakiery, „ ew.o, 
z ulelecej kóry, czarne i żółte.

K osze' rosyjski- , Metersourgsi te) i 
amery Kańskie gałkfem cienkie we 
wszystkich tac inach 

Kapjiii*ze i cylindry Habiga i angid- 
kie do pory .-oku co szonu świeży 

faon.
Krawaty w* wszystkich li mach po 

nąj niższych cniwch od 25 oentow 
iz  sztukę.

C e n n i k i  n a  f ą i la u lc  f r u n k s .

Dcirsnaa marki'
IŁotvr i c a .

L in im e o f . C a p sici c o m p .
■ apteki RiohteM w Pradze, 

uznano jako zaakemHe ciml 
' alące naOlaraitłe; po cenie 
40 kr., 70 r. i 1 fl.do nabyoia 
we wszyktktoh aptekach. Tege
pewsieohnle ilnbiou go środ­

ka ścacwcgc
należy -awtie łudi u tylko w 
huti‘kacl .‘yglaalaycł , uaszą 
o obronną u k:, „Kotwicą" z 
apteki • Richter*, i z pscezor- 
■l Mą uZuZ ló tyłku uatelM 
ztąauricąjeki>wyribci ręl iata> 
Uliti ftleaitn pad zlctym hm * Pradze.

1APETY najnowsze oka ,y 
SZTUKATERYE SbFITOWE 
STORY sb uoctynne drelichowe i ę< - 

tjkowe
ŹALU7YE DES2C7.UŁK0WE lekkie, naj­

lepszej Konstraacyi 
DEPTAKI koLosowe, weiniune i dy­

wanowe
DRUTY do sohudow mosiężne i nikło- 

want

po le c ą

.MAGAZYN DEKORACYJNY

L w ó w , 1*1- W a lic k i  i . 2 .
Niezrównanej doskonałości

Rowery
słynnej marki „Monarch" ] ikkie i ciche 
wchodzie, przy tern bardzo trwałe i tanie 
do nabycia jedynie u jenetalnegu zastęp 

cy na caia Galicyę i Bukowinę

mechanika i konstruktora 
Lwów ul K  ręi a 1. 5. (obok Hotelu 

L-ior^a).
Specyalny warsztat : =pfciacyjnj dla ro- 

r< rów i wszelkich maszyn.
Cenniki na żądanie ęntis.

Ka sezon!
LAKIER

do kapeluszy słomko­
wych we wszystkich 

kolorach polecają
FRIEDRICH i BEACOCK

Lwów, ul. Hetmańska I. 4.

Zapraw; podłogowe ! 
Pasta krajowa 

własnego wyrobu 
lepsza i o 15 pr. _ińsEa od masy 

francuskiej
M a s *  w o s k o w a

rozpuszczalna we wodz a
L a k i e r  b n r a z t y n o w y

w 8-miu odi leniach 
F a r b y  olejne

szybko johntMie do pjdłóg
poleca haadel farb

0. T. Wincklera Syna
Lwów, Rynek 28.

Cenniki do dyspozyoyi.

| a f p  ziemski Szerzyny
położony w pu-f M os Jasielskim, 7 kilo­
metrów i 1 Id . 740 morgo w gruntu, pola 
ornego 340, tak fO u . reszta -iemi lasek. 
Don. piętrowy wygodny, bodynti piękne 
murowano i »rk łafnj MająWi t. n jest 
z wolnej ręki do eprzedaini Bliższe >zezb 
góły na miejscu u w»ściciela. Stacya Bie- 

________pntnius, poczta B.cez_________ __

Pokrycia dachów
blachą pocynkowauą, miedzianą lub innym 
materj-lem egnioti aat/m przyjmuje po 
cenach umiarkowanych Rjwnież im -  
tOśifnia wszelkie naprawy dachów, ileta- 
wiam k l o z e t y  w u u u c  a wadliwe na­
prawiam Roboty wykonuję im iennie i 
puii gwarancyą we Lwu#i« na p.owln- 
cyi A .  B r a t  ‘ i o w s k l ,  magazy i nra 
u iwnia wyrobów metalowycfi Lwów, VYa- 
' Iowa 1.

fiedaktor odpowiedaialny Wacław MruHowski Papier a fabryki Cserlańakiej, Drukami* Narodowa St*uial««c MawMkiego i Ski DWÓW, «i. L %


